
/ A·,r 
Delegacja Sejmu 
w drodze powrotnej 

-z KRL-D 

cena so gr~~------------------------------­
Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 

u.u. illedslela 31 maJ& 
I ponłedztałek 1 ..er.ca · 1979 roka 

Bok XXVI Nr 1Z11 (6791) 
Przewodniczący Rady. Państwa 

• dzieci przyjął wychowawców I 
Sobota była ostatnim dniem 

pobytu w KRL-D delegacji 
Sejmu PRL z wicemarszałkiem 
Sejmu Zenonem Kliszko na cze­
le. 

O godzinie 15.et czasu miej­
scowego, -z pheniańskiego lot­
niska udekorowanego flagami 
PRL i KRL-D, polscy parlamen 
tarzyści żegnani kwiatami 1 
serdecznymi uściskami dłoni, 
opuścili gościnną ziemię Koreań 
sklej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej. 

leninowskie medale 
dla J. Spychalskiego 
i E. Kaźmierczaka 

Dzii w KŁ PZPR ambasador 
ZSRR w Polsce A wierkij Ari 
stow wręczy I sekretarzowi KŁ 
PZPR Józefowi Spychalskiemu 
i przewodniczącemu Prezydium 
RN m Łodzi Edwardowi Kaź­
mierczakowi. w imieniu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
medale jubileuszowe wybite 
dla uczczenia 100-lecia urodzin 
W. I. Lenina. 

Prezydium RN m. Łodzi pod­
jęło ucbwałę o nadaniu radcy 
ambasady ZSRR w Polsce Ni­
kołajowi Ponomariewowi, Ho­
norowej Odznaki m. Łodzi. 
Al<t dekoracji odbędzie się tak­
ie dziś. 

z _s 

W Kremtowskim 
dów odbył-o się w 
cowe posiedzenie 
Komsomołu. 

Palacu Zjaz 
sobotę i<oń­

XVI Zjazd.u 

Na posiedreniu obecni byli 
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko­
.sygln. N>kolltj Podgorny t Inn.I 
przywódcy KPZR i rządu ra­
da.ieckiego. 

Jewgienij Tiażelnl!kcrnr wybra­
ny z:ostal ponownie pierwszym 
sekretarzem Komitetu Central­
nego K()lllsomo!u. Tiarel n!k-ow 
pełni tę funkcję od czerwca 
1968 roku. 

Udogodnienia w ratalnych 

zakupach mebli 
Na okres letni, który jest 

zwykle dla bandlu meblami se 
zonem mniejszego rucbu, wpro 
wadza się dogodniejsze warun­
ki ratalnych zakupów. 

Od 1 czerwca pierwsza wpła­
ta - przy kupnie mebli na ra­
ty - wynosi 10 proc. należności 
(a nie 20 proc. - jak dotych­
czas), Catość zaciągniętego kre­
dytu spłaca się w 24 ratacb mie 
.sięcznych. 

DZIENNIK 
t:O_D_ZKI 

2.5 lot ołiornei prOCIJ 
w służbie wielkiej idei, przyjaźni i braterstwa polsko-radzieck.iego 

-
rozpoczql obradlJ 

W 
sobotę, w sali Teatru Dramatycznego w warszawie rozpoczął się VIII Krajowy Zjazd _Dele­
gatów Towarzystwa Przyjaźni PołSko-Radz ieckiej. Otwa!'c!a . obrad dok?nał przewodniczący 
ZG TPP-R, marszałek Sejmu - Czesław Wycech. W zJezdz1e uczestn1~zy ponad 450 dele­
gatów reprezentujących miliony przyjaciół Kraju Rad. zrzeszonych w bhsk~ 55 ty_s .. podsta­

wowych ogniw towarzystwa. w toku dwudniowy eh obrad ZJazd dokona oceny działalnosc1 TPP-R 
w latach 1165-69, wytyczy kierunki dalszej pracy, wybierze władze towarzystwa na następną ka­
dencję. 

Na otwarcie obrad przybyli szeroki udział wszystkich ogniw 
członkowie najwyższych władz TPP-R w obchodach 50 roczni-
partyjnych i państwowych cy Rewolucji Październikowej 
Ignacy Loga-Sowiński, Mieczy- 100-lecia urodzin W. Lenina. 
sław Moczar, Jan Szydłak, Mówiąc o zadaniach n.a przy. 
Zygmunt Moskwa, ~ózet Ozga- szłośł. ,1". Herok podkreślił ko-
Micbalskl, nieczność dalszego zacieśnienia 

współpracy TPP-R " organiza-
Obecna jest delegacja Central cjami spolecznyml oraz dalsze-

nego Zarządu TPR-P z przewod go rozwoju tej formy człon-
niczącym CZ, przewodniczącym-.. ______ _ 
Rady Zwlązkl' Rady Najwyż-
szej ZSRR - Iwanem Spirido-

kostwa TPP-R, jaką jest człon­
kostwo .zbiorowe zakładów 
pracy I instytucjj. 

Serdeczne, braterskie po-
zdrowienia przekazał uczestni­
kom zjazdu - I. Spiridonow. 

Po przerwie obiadowej dele­
gaci rozpoczęli dyskusję 

Dyskusja będzie kontynuowa­
na w niedzielę. 

nowem. Na zjazd przybył amba 
sador ZSRR w Polsce - Awier­
kij Aristow. 

Otwlera~ąc obrady Cz. Wy­
cech podkreślił, że zjazd obra­
duje w 25-lecie istnienia TPP-R. 
Niemal od pierwszych dni Pol­
ski Ludowej towarzystwo pod­
jęło zadanie krzewienia brater­
skiej przyjaźni i zbliżenia mię­
dzy narodem polskim a naro'lla 
mi Związku Radzieckiego. Wspól 
na walka z niemieckim fanyz­
mem' legia u podstaw nowych 

Reallzacia uchwałJ 
IV Plen.um KC PZPR 

przedmiotem kolejnej -narady w KNiT 
stosunków mi~dzy Polską l 
Związ\<lem Radzieckim. Zró-
dłem naszycb sukcesów w bu­
downictwie socjalistycznym w 
ciągu m1n1onego ćwierćwiecza 
stała się przyjaźń i wszech­
stronna współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim 

Oaenla $DU ~ •cbwł117 • IV m-m lU!• PZPR poświę­
cona była kolejna narada, która odbyła się w sobotę w Komi­
tecie Nauki I Techniki. Uczestolczyll w niej p~edsta,Wicl<ile kie­
rownwtw resorsó.w I u~6w centralnych, odpowiadający za 
wcielenie w życie po!itanowl.e:'1 •chwały IV Plenum. 

Przewodniczący K.omt'tetu„ Na 
ukii i TechnLk1 · - prof. Ja.n Ka 
cz.marek pomformował o do­
tychcza.sowych postępach w re 
alizacjł · tych zady.n. Decytje .IV 
Plenuni spotkały Się .1- pełną 
aprobatą środowiSk n.aukowyclJ 
i technicz.nycb. w toku reali­
zacj~ uchwały wystą,pily je°d.­
nak pewne niedociągnięcia 1 
zahamowama, kLóre n.a.leży Ja.li; 
najszybciej usWląć. 

konania za:ct_ań wyp.ilkająCYoeb z 
· uchwały . ·W , lmdQW'1iict)l/{e j PMie 
myśle materiaiów budowlanych 
oraz pnernyśfo spo.Zywczym i 
skupie .n~tąpiła· dyslrnaja., w 
k'tórei przedstawiCfele pos-zcze­
gó!nych resortów ocenilłll po­
szczególne etapy wykony-wan.!a 
decyzji rzą<Iowych, podjętych 
na podstawie uchwały .IV Ple­
num Dyskusję podsumowal Wi 
cepretn.ier St. ManewskL 

30 bm. Marian Spychalski wraz z mal:l:onką gościli w Wilano­
Wie dzieci z o.ka::zji przypadającego 1 czerwca ich święta. 

CAF - Szyper-k.o - telefoto 

Przewodniczący Rady Pań- · sia:ka, sekretarza CRZZ - W.ie 
stwa Marian ,Spychalski spot- sława Adamskiego. ministra o­
kaJ się w sobotę z grupą d7.1a- światy I szkolnictwa wyższego 
ła"1:y s.polecznych, zajmujących - Henryka Jabłońskiego <>raz 
slę ,pracą wychowawczą z dz\e kierowników organizacji mlo­
ćmi w środowi8ku zamieszka- dzleżowych I organJ.zacji spa­
nia. Na spotkanie przybyli do łecznych dzlalaJących wśród 
Belwederu z wszystkich woje- dzieci I młodzieży. 
wództw przedstawiciele licznych Naczelnlk ZHP Stanisław 
instytucji podejmujących pracę Bobdanowicz przedstawił M. 
wychowawczą wśród dz.leci 1 Spychalskiemu malych gości. 
młodzieży: organizacji mlvd.zie- Przyby1J om powiedz.lał 
żowych, TPD, związków zawo- by zaman ifestować wdzięczność 
dowych, Ligi Kob iet, spó!dzlel dla władzy ludowej, która stwo 
czośc.l mle,;zkanlowej ora.z ~1ej rzyla hn warunki do na uki 1 
skiej. zakładów pracy op!eku- przyszłej pracy dla dobra w-
jących się szkołami., PCK I in. cjallstyC"Znej Polskl. 

w spotkaniu WZięli 1Hl2lał: Zwracając się do dzieci M. 
zastępca przewodniczącego Ra- Spychalski wyraz.il zadowolenie 
dy Państwa Bolesław Po:ledwor ze spotkania z okazji Ich 
ny, sekretarz CRZZ - Wiesław „dnia", k.tóry Jest świętem 
Adamski, minister oświaty t wszystkich polsk.ich dzieci, a 
szkolnictwa wyżsreg11> Ben- także mlęd-zynarodowyrn dniem 
ryk Jablońsk.i. waJ.ki o prawa dziecka. 

Witając gości M. Spychalsk! 
przekazał im serdeczne. pozdro 
Wlenia od kierow•nictwa PZPR, 
stronnic11W politycznych, na"1:el 
nych w1ad-z państwowycb ora.z 
WYTa:l.ił uznanie 7.a dotychcza­
sowa ofiarną pracę na rzecz 
tworren\a najsurrszego społecz-

Dunaj nadal zagraża 
nego frontu wych.owania mło- Riimuni·i· dego pokolenia. 
NaĘtępnie, w bezpoś!'edinle:J 

rozmowie dziala(:ze poinformo­
wali przewod.mczącego Rady 
Państwa o doświadc<Zen.iach swej 
pracy wśród dzieci l mlodz.ie­
ży. 

Walka z klęską powodzi w 
Rumunii trwa już trzeci ty­
dzień. Qbecnie cale niebezpie­
czeństwo koncentruje się w re­
jonie Dunaju, na którym wzbie 
r<1 oll;>rzymia tala kulminacyj­
na, tłocząca 15 tys. metrów 
sześciennycb wody na sekundę. 

Przy zakupacb mebli na tzw. 
wysoki połysk, z okleinami z ma 
honlu czy brzozy pierwsza 
wpłata wynosi - jak poprzed­
nio - 20 proc. należności; a 
przy meblach segmentowych -
15 proc. 

Następnie głos zabrał Ignacy 
Loga-Sowiński. W 25-lecie pow­
stania TPP-R i z okazji VIIJ 
Krajowego Zjazdu towarzystwa 
przekazał on uczestnikom zja­
zdu i wszystkim działaczom 
TPP-R od kierownictwa PZPR 
i władz naczelnych stronnictw 
politycznycb oraz Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu serdeczne pozdrowienia 
oraz wyrazy uznania za ofiar­
ną pracę w służbie wielkiej 
idei przyjaźni i braterstwa pol­
sko-radzieckiego. 

Oklaskam! I harcerskim ;,czu 
waj" powitały dzieci przewod­
niczącego Rady Państwa, Ma­
riana Spychalskiego, czlonka 
Biura Polityc;.nego KC PZPR, 
sekretarza KC - Józefa Tejch 
mę, zastępcę przewodniczącego 

Rady Państwa - · Bolesława 
Podedlwornego, sekiretarza Ra­
dy Pańsm.va - Ludomira Sta-VV wyni.ku wykonywa.nta po-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Długość Dunaju na terytorium 
Rumunii aż do ujścia do Morza 
Czarnego wynosi 1.072 km l fala 
kulminacyjna przy swej dotych 
czasowej szybkości 4-.~ km na 
godz. przepłynie ja w ciągu 
około 12 dni. Tak więc, walka 
z Dunajem ledwie sie zaczeta. 

Wojewódzkie przedsiębiorstwa 
handlu meblami dokonały 
ostatnio przeceny niektórych -
nie produkowanych już typów 
mebli. Wprowadzona bonifika-1 
ta wynosi ok. $ proc. 

Referat sprawozdawczo-progra 
mowy wygłosił wiceprzewodni­
czący ZG TPP-R - Ferdynand 
Herok, który omówił działal-
ność towarzystwa w latach 
1965-1970 podkreślając m. In. 

W DNIU WCZORAJSZYM OTRZYMALTSMY OD PłtZE­
WODNTCZĄCEG~• GKKFiT WŁODZIMIERZA RECZKA LIST 
Z GRATULACJAMI: 

,.Z~WObN IĆ zĄcV 
GŁÓWNEGO KOMITEIU 

CULIURY FIZYCZNEJ • 1UR YSJYKI 

~ ..... „.;;r. ł,1. ób.,__.:ro •. 
.... Lll•wa\• 2, „I. 78 9J 82' 

! okazji 25-leci& -.y5c1su ko~, 

a1dego •.J>zienntka ~d::Jciego" i Klubu Spor- 4 

towego "Gwar<iia.", składam organ1 zatorom 

tej wielce peżytecznej i bogatej w tra­

d.ycJe imprezy serdeczne gratulacje. 

Życzą, aby ta cenna, podjętA 
przed 25 laty intojatywa, przyczyniała 

51ę do populary~acji i umasowienia sportu 

l<olarskiego wśród naszej młodzteży.- ' 

·~ 
I „„„.,„~••• 

/r 

.Jubileuszowy Wyścig Kolarski „Dziennika Łódzkiego" 
i Gwardii odbędzie się ..- jak wiadomo -, .2 czerwca br. 
w Łodzi, 

stanow1en plenum nastąp® 
wz.rnozerue dztałalnoSC! bada w­
czo-rozwojowej I wdroźemowej. 
Termi.nowość kończenia prac 1 
ich wdrażania wzrosl& w I 
kwartaJe· br. o 11 pl'Oc. Zwięk 
szyła stę liczba wynalazkó-w pra 
cowniczych. P~t~puje kooncen­
tracja (llacówek naukowo-ba­
dawczych resort.ÓW gospodar­
czych, duże Wliany nast~ują 
w zapleczu zakładowym. Ko­
nieczne jest jednak przyspiesze 
nie . i pogłębienie prac resortów 
i z,jednocreń wiążących s!ę z 
realizacją uchWały IV Plenum 
KC partii. 

Po i.nformac}i na temat wy-

Podwyższenie 
cen kawy 

:z. dniem 31 maja br. zostają 
pOdwyższone ceny detaliczne 
kawy, średnio o 50 proc. Ceny 
poszczególnych gatunków (za 
1 kg) wzrosną jak następuje: 
„Super" - z 250 do łOO u, „ Wy 
borowa" z 220 do 330 zł, 
,,Orient" - oraz inne tańsze 
gatunki - ze 180 do 270 u. Ce 
na kawy „Marago" (za puszkę 
SO-gramową) wynosić będzie 55 
&ł. 

Odpowiednio WZrosną ceny 
kawy w za.kładach gastrono­
micznych. Przykładowo - fili­
żanka (200 cm sześc.) kawy w 
zakładach samoobsługowych W 
kat. kosztować będzie 6,40 zl, 
w zakładach z obsługą n kat. 
1.20, kat. I - I zł i kat. S -
8.80 zł. 

Podwy:l:ka spowodowana jest 
koniecznością ograniczenia wzro 
stu Importu kawy. W ciągu o­
statnich dziesięciu lat spożycie 
kawy wzrosło z 3 tys. ton do 
18,7 tys. ton. Zwiększone zaku­
py kawy powodują Więc p~­

szło 6-krotny Wzrost wydatków 
dewizowych na ten ee!. Pogar 
sza sprawę okolicznośt, te w 
następstwie gorszych zbiorów, 
kawa znacznie podrożała na ryn 
kach śWiatowych. I 

Chodzi więc o pewne zmnlej 
szenie szybko rosnącego u nas 
spożycia kaw.li. 

Z okazji Dnia Pracownika 
Przemysłu Spożywczego 

Bllsko p6lm1Ilonowa rtesza 
pracowników przemysłu spożyw 
czego obchodzi dziś swoje 
święto Dzień Pracownika 
Przemysłu Spożywczego. W so­
botę w sali Teatru Wjelklego 
w Warszawie odbyła się z tej 
okazji centralna akademia, na 
którą przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, min. rolnictwa - Mie­
czysławem Jagielskim. 

Zebrani wystosowali llsł do 
Władysława Gomułki, w któ-

rym zapewniają sekretarza 
KC PZPR, że swoją wydajną I 
aktywną pracą wcielać będą w 
życie zadania, wynikające z 
uchwal p<1rtil. 

Podczas akademii wręczono 
sztandary przechodnie Rady Ml­
nistrów l CRZZ przedstawicie­
lom załóg „Cukrowni Gdań­
skich" w Malborku oraz zakła­
dów mięsnych w Białymstoku 

.za zajęcie pierwszycb miejsc 
w ogólnokrajowym wspólzawod~l 
nictwle między cukrowniami I 
zakładami mięsnymi w ub. ro­
ku. 

Jak wynika ze sporządzonego 
ostatnio wstępnego tylko bilan 
su, powódź ogarnęła w Rumunii 
około 1.500 miejscowości. Woda 
zalała blisko milion hektarów 
pól uprawnych, winnic I sa­
dów, 75 tys. dornów mieszkal­
nych, z których około 40 tys. 
uległo całkowitemu lub częś­
ciowemu zniszczeniu, około 301 
zakładów przemysłowych a 
wśród nich kilkadziesiąt wlel­
kicb kombinatów. Ponadto wo­
da zerwata 900 mostów, znisz­
czyła setki kilometrów dróg i 
torów kolejowych, linii wysokie 
go napięcia i sieci telefonicznej 
a także wiele szkól, <zpitali o r ~z 
obiektów ~ .ilturalnych i han­
dlowych. 

Z ogarniętych powodzią te­
renów ewakuowano ponad 271 
tys. osób. Nie obeszło się nie­
stety bez ofiar w ludzi ach. 150 
osób straciło życie , a wiele in­
nych zaginęło bez wieści . Wiel­
kich strat doznało rolnictwo ru 
muńskie. Na zalanych woda po­
lach utonęlo 35 ty• . •ztuk bydła 
I trzody chlewnej. 

Bonn stałn się w sobotę wi­
downią wielkiej reWizjonistycz­
nej i nacjonalistycznej imprezy 
„związku przesiedleńców" (BDV) 
przypominającej ,_parteltagi" 
hitlerowskie. Do udziału w niej 
zmobilizowano kilkadziesiąt ty­
sięcy ludzi z całego kraju. 

Na wzór hitlerowskich „Parteitagów" 

Wiec rewizjonistów w Bonn 
Sobotni sabat odwetowców, 

którego kulminacyjnym punk­
tem stał się zorganizowany p-o 
południu wlec z udziałem czoło 
wych polityków przesiedleń­
czych. przewodniczącego „BDV" 
l znanego· Polakożercy oraz 
organizatora Piątej Kolumny w 
Polsce w okresfe międzywojen­
nym Herberta Czaj!, jak rów­
nież przewodniczącego bawar­
skiej chadecji CSU I zadętego 
przeciwnika obecnego rządu w 
NRF - Franza Josefa Straussa, 
pomyślany był jako manifesta­
cja przeciwko „polityce wschod 
niej" rządu. 

Zgodnie z wypróbowaną tak­
tyką apelowano do „sumienia„ 
Niemców i próbowano przed,ta 
wić sprawę uznania gra,-iicy na 
Odrze i Nysie jako „zbrodnię 

wobec narodu nlemie<!klego". 
„Ani skrawka ziemi polskim ko 
munistom", ,,Jesteśmy przeciw­
ko zalegalizowaniu zbrodni wy­
pędzenia", „Nie zrezygnujemy I 
nie przebaczymy'" głosiły 
ulotki i hasła. • 

Ostrze' przemówień Straussa I 
Czaj! byto skierowane przeci,,.­
ko Polsce, jej zachodnim gra­
nicom oraz polityce rządu 
Brandta zmierzającej rlo nor­
malizacji stosunków z Polską. 

Czaja w bezczelny sposób pró 
bował dowieść zebranym, iż 
zawarty przez mocarstwa sojusz 
nicze po drugiej wojnie świato­
wej Układ 'Poczdamski stano­
wił pogwałcenie podstawowych 
zasad prav·a rniędzynaro<fowel(o 
i nacjonalistycznymi apela,nil 

wzywa! do oporu przeciwko 
wszelkim krokom zmierzają­
cym do uznania ostatecznego 
charakteru granicy na Odrze I 
Nysie. „Tylko lekkomyślni poli­
tycy - wykrzykiwał mó­
wią o „faktycznej granicy" na 
Odrze I Nysie„. na wschodzie 
Niemiec nie ma jeszcze żadnyc h 
nowych słupów granicznych. 
Nie my. ale Polacy wysuwają 
terytorialne roszczenia''. 
.,uważamy, iż żadna partia I 

żaden rząd, który uzna linię 
Odry - Nysy jako ostateczną 
granicę, nie może się utrzy­
mać". 

Strauss w gwałtownym ataku 
- przy burzlivtym aplauzie wi­
downi - skrytykował politykę 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Jubileuszowy Fesliwnl 
Filmów Kró kometrażowych 

rozpoczętq 
(Red. L. Hoszowska 

T
egoroczny Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Krótko­
metrażowych zbiega się 
z dzleslęcioledem tej kra 
kowskieJ Imprezy, która 
ze skromneg0 przeglądu 

zorganizowanego w maju 1961 
r. urosła do rangi, ja.ką ma 
dziś. Organizatorzy traktują 
jubileusz z rozsącjnym umia­
rem, bez zbędnej pompy I Wi 
Watów. Stanowi on przede 
wszystkim okazję do roboczego 
podsumowania dorobku i dys­
kusji nad kierunkami I przy­
szłym ksztaltem krótkich form 
filmowych. 

Przypomnijmy: na minionych 
9 festiwalach pokazano ponad 
800 tytułów, które obejrzało o­
koło 170 tys. widzów. Jeśli o­
bok tych danych uwzględnimy 
plon zainlclowaneg0 w r. ub. 
ogólnopolskiego konkursu na naj 
lepsze rozpowsz.eehnienie krót­
kich filmów w kinach (250 tys. 
Widzów w r. 1969 i ponad 400 
tys. w bleż.) to uznać należy, 
że festiwale kra.kowsl<le mają 
niemały wpływ na budzenie za 
interesowań tymJ filmami i są 
ich wytrwałym mecenas<lm. 

010inie te przewijałv się w 
oficJaln:vcb wystąpieniach na 
wczorai•eym uroczystym otwar 
ciu X Festiwalu, a także na la 
mach prasy I w s10ecjalnie wy 
danej z okazji jubileuszu pu-

donosi z Krakowa) 
blikacjl pt. „10 lat festiwali fil 
mów krótkometrażowych", gdzie 
zi1alazly się m. in. wypowie­
dzi ministra kultury f sztuki -
L. Motyki oraz obecnego na o­
twarciu wiceministra Z. Wiś­
niewskiego. 

W ciągu ł dni festiwalowych 
(30. V.-2. VI.) obejrzymy 58 fil 
mów przyjętych do konkursu 
I 16 w sekcji Informacyjnej, W 
tym roku przeważają pozycje 
dokumentalne - 38, filmów po 
pularno-naukowycb jest 6, ani 
mowanych - 9 (w tym 5 lódz 
kieg0 Se-Ma-Fora). z 11 krajo 
wycb wytwórni najwiecej tytu 
łów zaprezentują: TV - 15, 
WFD - 13, wi;o w Lodzi - u. 

Obok projekcji konkursowych 
odbywać się będą liczne impre 
zy towarzyszące, a m. in.: spot 
kanie twórców filmowych pod 
hasłem „Warsztat młodych w 
25-leclu PRL", które poprowa­
dzi łódzki reżyser Zb. Boche­
nek, dyskusyjne spotkania dzien 
nikarz:v a.kredytowanych przy 
festiwalu, · Jarmark Filmowy 
zorganirowaroy -przez przedsie­
biorstwo „Film Polski" I po­
kaz pierwszych polskirb filmów 
zrealizowanych w r. 1945. Wew 
raj też w Muzeum Historycz­
nym Krakowa otwarto wysta­
wę pt. ,,10 lat festiwali filmów I 
krótkometrażowych", 

Wiec rewizjonistów w Bonn 
(Dokończeruie ze str, 1) 

Brandta, zarzucił mu realizowa­
nie „daleko idących ustępstw" 
wobec Wschodu, przemilczenie 
wynikających stąd dla „naro­
dowych Interesów" konsekwen­
cji I w arogancki sposób zale­
cił Brandtowi raczej „zabawę 
w plasku niż prowadzenie poli­
tyki". Rząd ten - wołał on -
albo zmieni swoją linię postę­
powania, albo zniknie. Inicja­
tywy Brandta w kierunku osiąg 
nięcla odprężenia w stosunkach 
z państwami socjalistycznymi 1 
unormowania stosunków z Pol­
ską oraz z NRD znalazły w 

opinii Straussa ocenę „drugiej 
kapitulacji". 

Próby protestu przeciwko tej 
rewizjonistycznej hecy podej­
mowane w toku wiecu p rzez 
grupy młodych socjaldemokra­
tów, komunistów I innycą człon 
ków postępowych organizaa.Ji zo 
stały zagłuszone przez demago­
giczne wrzaski odwetowców. 
Doszło do rękoczynów. Zaata­
kowano również obecnych na 
odwetowej imprezie dziennika­
rzy polskich, pod adresem któ­
rych kierowano ubliżające epi­
tety wydobyte z lamusa hitle­
rowskiej propagandy. 

Kronika wypadków 
A Na ul. Anezyea 8 Irena K. 

lat 6 (Felińskiego 20) wybiega­
jąc raptownie na je7.dnię wpa­
dła pod motocykl. Dziewczyn­
kę przewie ziono do szpitala z 
rozpoznaniem wstrząśnienia 
mózgu. 

A Agata B. lat 68 (Limanow­
skiego 59) usiłowała przebiec 

POGODlł 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

n iewielk ie lub umia·rkowane, w 
c iągu dnia wzrastające z m<>żl! 
wośc ią przelotnych <>Padów lub 
burzy w godzinach później- I 
szych. Temperatura ok. 20 st. 
Słońce za jdzie dziś o 19.50, a 

jutro wzejdzie o 3.29. 
Imien~ny obchodzą dziś Anie 

la i Petr001ela a jutro Ko!1rad 
i Fortunat. (kl) 

jezdnię ul. Limanows>kiego 
pr<>ed jadącym motorowerem 
Uderzona przez pojazd doznała 
wstrząśnienia mózgu. 

A Kierowca taksówki r·r rej. 
2641 IO Henryk K. (Rojna 30) 
potrącił na przejściu dla p ie­
szych przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i Jaracza 23-letn ; ą 
Danutę W. (Wschodnia 25). Po­
szkodowana doznała złamania 
nogi. 

A Na ul. Obrońców Stalingra 
du zszedł nieostrożnie na j e zd­
nię 52-letni Kazimierz S. (Więc 
kowskieg0 89) i został potrąco­
ny przez samochód. Mężczyzna 
dozr·ał wstrząśnienia mózgu. 

A Swiadkowie wypadku po­
trącenia przechodnia przez tram 
waj w dniu 29 bm. o godz. 23, 
na ul. Zgierskiej 227 proszeni 
są do WKRD MO ul. Wł, Bytom 
sklej 60 tel. 515-62. 

SPORT li SPORT ii SPORT iii SPORT li SPORT li SPURT I! SPORT 

Zasłużone zwycięstwo łodzian w Tarnowie 

Unia LKS 0:1 
(Korespondencja własna) 

Pełnym powodzeniem t:akoń­
ezyła się wizyta piłkarzy ŁKS 
w Tarnowie. Łodzianie w kolej 
nym meczu o mistrzostwo II li­
gi pokonali w ładnym stylu 
broniącą się przed spadkiem 
tamtejszą Unię 1:1 (l:O). Zwy­
cięską bramkę strzelił w 41 
minucie Korzeniowski. 
ŁKS wystąpił w składzie: 

Osównlak Lubański, Szad­
kowski Wojtysiak, Korzeniow­
ski - Kostrzewiński, Suski, Pyr 
dol - Mszyca. Sadek, Ostalczyk 
(od 63 min. Nejman). 

Wczorajsze zwycięstwo łodzian 
w Tarnowie ma podwójne zna­
czenie. Po pierwsze ŁKS zdo­
był dwa punkty I to cenne, 
bo w meczu wyjazdowym, a po 
drugie - rzecz z pewnością nie 
bagatelna - wygrana ta pod-

Ili liga 
W rozgrywkach o mistrzo­

stwo ligi okręg.owej, Piotrco­
v ia zremisowała z Lechią To­
maszów o :O, a rezerwy Włok­
n larza przegrały z Widzewem 
1:2 . (O :O), • * • 

W meczu hokeja na tra'\t'ie 
Budow1anl pokonali Polon!ę 
(Sroda) 2 :1. Bramki 2ld-0byLi 
Bomba I Janik. 

budowała psychicznie zawodni­
ków po niefortunnym meczu z 
ROW. 
Łodzianie zaprezentowali się 

w Tarnowie z jak najlepszej 
strony. Na szczególną pochwałę 
zasługuje linia pomocy z su­
skim na czele, będąca w więk­
szości konstruktorem poczynań 
na'Pastników. Natomiast w ata­
ku walczyli ze sobą o lepszą 
postawę Sadek i Ostalczyk. Ró 
wnież nieźle spisywała się obro 
na. 

Pierwsza połowa spotkania 
nie mogła się podobać. Tempo 
było słabe, a gra troct+ę nerwo. 
wa. Przewaga ŁKS ·zaznaczyła 
się już od pierwszych m inut 
meczu, kiedy to strzały Sadka 
w 6 min. i Ostalczyka w 8 min. 
z najwyższym trudem obronił 
bramkarz gospod'arzy. 

Unia atakuje wypadami, któ­
re jedrak n ie są zbyt groźne. 
Może j„dvnle w 21 min. gospo­
darze byli bliscy zdobycia bram 
ki ale na szczęście strzał gło­
wą Grębosza był niecelny. Je­
dyna bramka padła w 41 min. 
spotkania. kiedy to Korzeniow­
ski Po solowym rajdzie lewą 
stroną boiska oddał piękny 
strzał z ostrego kąta 

Po zmianie stron goście ru­
szają do ataku, jednak rozsąd­
nie grający !odzianie likwidują I 
niebezpieczne svtuacje. 

M. STOLARSKI 

Dziś mecz Meksyk.ZSRR . . 

Małv Wvścig Poko)u 

J. Filipczyński 
wieńcach w 

• 
I 

„Dziennika 
Wcz..o.raj rcne­

grany zos tal 
czwa.rty l ost.at 
ni etap Malego 
Wyścigu Pokoju 
o latuowe w leri. 
ce „Dzienn>ka 
Lódzkiego". Etap 
organizował SKS 
Społem. Kolany 
na starcie hono 
row;yni pożegnał 
w1ceJ;)!'eres kl u­
b u p. Gruszka. 
a starterem ho-

Zb. Markiewicz norowym był 
Ja.n Kudra. 

Etap wyścigu. dostępnego dla 
kolarzy młodszych wygrał fan· 
tastycznie finiszujący na torze 
w Helenowie Ma.rek Olejarczyk. 
Dalsze miajsca zajęli: W. Jó­
z inkiewJcz, P. Ornat, A Cele­
bań&kl, M. Slmadaj, A. 'Malko, 
J. Charczuk. A. Kubłak, J. Ml 
chalak, J. Flllpczyńsk.L, K. Cha 
chulski, P. Wosiik, R. Szmajda, 
z. Czubakowski, R. Rogoziński. 
Wyścig ukończyło 20 zawoonl­
ków. Wyjątkowego pecha miał 
Z. Czubakowski z Piątku, któ 
ry jak.o jeden z faworytów je­
chał po zwycięstwo. ale nieste 
ty już na ulicach m iasta zmy 
1il łlrasę i tym samym zajął w 

Zb. Markiewicz 
laurowych 

Łódzkiego'' 
ogólnej klasyfiikacj;i dopiero 
drugie miejsce. 

W klasyfikacji po ł etapach: 
1) J. Fiilipczyri.ski, 2) Z. Czu­
bakowski, 3) J. Cha.rczu·k. 4) P. 
Orna.t, 5) M. Sima.daj, 6) W. 
Józi.nkiewicz, 7) A. Celeba.nski, 
8) R. Sunajda, 9) M. Olejar­
czY\k ('kolanza tego praeslado­
wał pech na trzecim etap;e 
gdy uległ kraksie i s1!racil s zan 
sę za;Jęoia pierwszego m iejsca), 
10) R. RogO'Liński, 11) A . Mal­
ko, 12) J. Michalak, 13) M. 
Osiński, 14) P. Wosik., 15) K. 
Chachulski. 
Wyścig dostępny dla kolarzy 

starszych, Etap wygra! Zb. 
Markiewicz, 2) J, Moczkowskl, 
3) K. Lasota, 4) W. Jurek, 5) 
A. K~ysztofialk, 6) M. Kras o­
Wiak, 7) A. Kot, 8) M. Dere n 
darz, 9) G. Chacala, 10) W. 
Szablewsk.t, 1'1) R. Tyl, 12) E. 
Witozaik, 13) A. Mal icki, H) M. 
Lajer ctotychczasowy l:ider 
m.ial zły dzień I przyby! na me 
tę z pólminu~owym opóźnie­
niem, 15) P. Bogusławski. 

Po czterech etapach mistrzem 
wyścigu został Zbigniew lllar­
kiewicz, 2) A. Kot, 3) M . Kra 
soWiak, 4) W. Jurek, 5) R. 
Tyl, 6) M. Derendarz, 7) M. La 
jer, B) Z. Podogrodzki, 9) Wł. 
Bartosik, 10) W. Szablewski, 
ll) G. Chacała, 12) A. Walic l<l., 
13) L. Pa.kula, 14) J_ Bogdan­
ski, 15) E. Witczak. 

Komu przypadnie ·z101a Nike? 
Nagrody za etap w imieniu 

SKS Spoi.em wręczyli pp. Grusz 
ka l Szum. Podsumowania wszy­
stkich etapów dokonał prezes 
LOZKol. dyr. J. Król. 

Ostatnim aktem tegorocroego 
wyścigu było ogłoszenie koleJ­
noścl klubów, ktc>re zaslużyły 
na wyróznJ.enie w rorganiz-o·.va 
n!u etapu. Pien•=e m leJsce 
przyz,nano Widzewowi. Puchar 
LOZKol. WTęczony został St. 
Kaczmarkowi. Drugie mu'!jsce 
zajął Wlók.nia.-z a trzecie Spo 
!em. 

Dziś o godz. 12 czasu miejsce 
Wego meczem Meksyk 
ZSRR rozpocznie się w Meksy­
ku finał największej imprezy 
piłkarskiej na świecie - dzie­
wiąte z kolei mist•zostwa świ a 
ta w tej najpopularniejszej dy­
scyplinie sportu. 

Komu przypadnie w udziale 
statuetka Nike, złoty posążek 
bogini ważący 3.5 kg wartości 
7 tys. dolarów? Na pvtarie to 
otrzymamy odpowiedź dopiero 
21 czerwca br. w dniu firało­
weg0 meczu o pierwsze mi„jsce 
na świecie. Rozważmv jednak 
kto w jakiej grupie ma naj-

większe szanse. na awans. Przy­
pominamy. że z każdej grupy 
do dalszych rogrywek awansu­
ją Po dwa zespoły. 

Grupa I: ZSRR, Meksyk. Sal 
vador, Belgia. Największe szan­
se na dwa premiowane awan­
sem miejsca mają zespoły go­
spodarzy - Meksyku I Związ­
ku Radzieckiego. Ciekawy mecz 
obu rywal• rozpocznie zresztą 
mistrzostwa. Trochę mogą tu­
taj „narozrab.iać'' Belgowie. 

Grupa li: Urugwaj, Włochy, 
Szwecja, Izrael. Zapowiada się 
w tej grupie zaclęta walka mię 
dzy trzema pierwszymi druży-

Za tydzień start 
Za tydzień 

to jest 7 czerw­
ca odbędzie się 
w Łodzi XXV 

Jubileuszowy 
Wyścig „Dzien­
nika Łódzkiego" 
I Gwardii. Do 
wysc1gu zgłosiło 
się ponad 500 za 
wodników, w 
tym kolarze z 

Wyścigu Pokoju. 

W grupie niestowarzyszonych 
widniało na Uście startowej do 
dnia wczorajszego 73 zawodni­
ków. Zgłoszenia przyjmowane 
są w dalszym ciągu w sekre­
tariacie „Dziennika Łódzkie­
go", ul. Piotrkowska 96, III p. 
Wpisowe - 10 zł. Koniecznie 
przedstawić należy wypełniony 
kupon. Wszyscy zawodnicy mu­
szą startować w kaskach ochron 
nych. 

Bilety wejścia sprzedawane są 
w sekretariacie Gwardii przy 
ul. Andrzeja Struga 1 w godzi­
nach od 8 do 20. Do biletu do­
łączony jest znaczek kolarski. 

KUPON 

ZGŁASZAM sn~ 
DO WVSCIGU DLA 

NIESTOWA RZVSZONYCB 
i czerwca 

rmtę 

Nazwisko---------

2 DZIENNIK ŁÓDZKI m: 128 (6791) 

nami, reprezentującym! mniej 
więcej wyrówraną klasę Na­
szvm zdaniem największe możli 
waści wywalczenia awansu ma­
ją zespoły Urugwaju i Włoch. 

Grupa UJ: Anglia, Brazylia, 
CSRS, Rumunia. Tutaj z pew­
nością w ćwierćfinałach zoba­
czymy Anglików i Brazylijczy­
ków. Zresztą fachowcy uważa­
ją, że właśnie te dwie drużyny 
wystąpią 21 czerwca na stadio­
nie Azteca w Mexico jako fi­
naliści. Czechosłowacy i Rumu­
ni stoją raczej na straconych 
pozycjach, chociaż ..• 

Gru1>a IV: Bułgaria, NRF, Pe 
ru, Maroko. Bardzo szczęśliwie 
wylosowali Bułgarzy. chociaż 
faworvtem jest w tej grupie 
aktualny w icemistrz świata 
NRF. Zrawcy twierdzą, że 
dwójce tej może poważnie za­
grozić trenowana przez słynne 
go Didi reprezentacja Peru. 

Jeszcze dwie ciekawostki. Me 
cze będą rozgrywane piłkami 
firmy „Adidas", która wygrała 
zresztą przetarg, dystansując 
300 f!rm " categ0 świata. Każ­
da piłka składać się będzie z 
21 białych I 10 czarnych p!ęc!o 
kątów. a .wszystkie piłki powle 
czone zostaną wodoodporną 
substancją_ Na każdy mecz 
przewidziano pięć piłek - dwie 
do rozgrzewko i trzy do spot­
kania. 
Najwięcej bramek w ciągu 

jednego turnieju zdobył w 
Szwecji w 1958 r. Fontaine 
(Francja), 13. Drugie miejsce w 
tej klasyfikacji zajął Kocis 
(Węgry) w 1954 -r. w Szwajcarii 
- 11 bramek, a trzecie Euse-1 
bio (Portugalia) w 1966 r. w An 
gu, - 9. • 

· Może ktoś w tym roku pobi­
je ów rekord Francuza? 

(ros) 

J. NIECIECKI 

~'f~R 
1t1 r L{ł!l~~~, 

SZERMIERKA. Ogólnopolski 
turniej juniorów, floret dziew­
cząt I szpada, początek elimina 
ej! godz. 9, półfinały i finały 
godz. 16 w sali MDK przy ul. 
Moniuszki 4a. · 
PIŁKA NOŻNA. Włókniarz -

Stal Mielec, II liga, godz. 11, ul. 
Kilińskiego 188. 

Liga międzywojewódzka. Włók 
niarz Pabianice - Warmia godz . . 
11.15 w Pabianicach, czarni Ra 
domsko - Włókniarz Białystok 
godz. 10 w Radomsku, Concor­
dia Piotrków --' Mazur E. godz. 
17 w Piotrkowie. 

Liga okręgowa: Bzura Ozor­
ków - Włókniarz Al. godz. 11, 
ŁKS Il Polonia godz. 11, 
ChKS - Start II godz. 11.15, 
Włókniarz II Pab. - czarni go 
dzina 9.15, Warta - Pogoń Zd. 
Wola godz. 17 Stal - Metalo­
wiec godz. 17. 
PIŁKA RĘCZNA. Anilana -

AZS Katowice liga międzywo­
jewódzka kobiet, godz. 10, ul. 
Sobole.wa 1. 

Napisałem wczoraj tak do• 
brze o piątkowym wieczorze 
Opery Poznańskiej, że dziś je• 
stem w kłe>pocie. Komplemen­
ty mi się wyczerpały, a tym­
czasem wieczór sobotni podo­
bał mi się bardziej. Zaczęło się 
Wszystko od „Improwizac.li do 
Szekspira" z muzyką Ellingto­
na i Szostaka (ostatni dopisał 
fragmenty grane na żywo przez 
orkiestrę), żartobliwego baletu, 
ironicznie traktuj9,cegp Wielkie 
szekspirowskie dramaty. Kapi­
talny pomysł I świetne jego 
rozpracowanie; szczególnie we 
fragmentach „Hamleta", „Ceza 
ra I Kleopatry", „otella" l 
„Snu nocy letniej". Daruję już 
Conradowi Drzewieckiemu mniej 
udane pastisze „Romea i Julii" 
oraz „Makbeta", potraktowane 
- pierwszy nazbyt serio, dru­
gi - nie nazbyt pomysłowo, 
gdyż jestem mu wdzięczny za 
dobra zabawę w pozostały~h. 
Dowcip mieścił się i w war­
stwie fabularnej i w układach 
tanecznych. 

Z kolei najbardziej kontro­
wersyjny utwór „Wariacje 
4:4", skomponowany do muzy 
kl Franciszka Woźniaka. Było 
w nim sporo miejsc „pustych" 

Dnia 28 maja 1970 r. "'1narł 
w Łodzi, przeży'll(.Szy lat 66 
nasz najdroższy Mąż i Ojciec 

S.tP. 

Tadeusz 
Jackowski 

adwokat - radca prawny 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się dnia 1 czerwca br. 
(poniedziałek) w kościele Pod­
wyższenia św. Krzyża w Ło­
dzi o godz. 9, Po czym na­
stąpi eksportacja do kościoła 
św. Karola Boromeusza na 
Cmentarz Powązkowski w 
Warszawie. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 
15. 

ŻONA I DZIECI 
Przepraszając, prosimy o 

nieskładanie kondolencji. 

Kol. adwokat KRYST.YNil!: 
BIELAWSKIEJ • JACKOW· 
SKlEJ wyrwz;y setQ.~zRego 
współczucia z 'pbwodu śmierci 

adwokata 

TADEUSZA Jackowskiego 
składa 

ZESPOŁ ADWOKACKI 
NR 1 W ŁODZI 

W dniu 29 maja 1970 roku 
po krótkich ciernieniach zmarł 
przeżywszy lat 87 

Wawrzyniec 
Ko odziej 

emeryt MPK 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 
1 uerwca 1970 r. o godz. 16 
z kaplicy Stareg0 Cmentarza 
przv ul . Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim bólu 

ŻON A, SYN I SYN O W A 

Dnia 29. V , 1970 r. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony św. sakra­
ment ami, n asz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

Mari~n Macbniewski 
mistrz szewski 

Pogrzeb odbedzie się 1 czerw 
ca br. 0 godz. 16 z ka1>licy 
cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawia.damiamv nogrąże­
ni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKI. SYN, SY­
NOWA I WNUCZĘTA. 

W dniu 30 maja 1970 roku 
zmarła nagle 

S. t P. 

Helena 
KACERKOWA 

z domu Chwiałkowska 
wdowa po prezesie Sądu Po­

wiatowego w Brzezinach 
Pog r zeb odbędzie się l 

czerwca 1970 r. o godz. 16 z 
kaplicy szpitalnej w Briezi­
nach na cmentarz parafialny, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNO· 
WE, ZIĘC I WNUCZEK 

Jeszcze raz Poznań 
(przynajmniej na moje od.czu­
cie) ale i sporo interesując_tch 
sygnałów specyficznego I bar­
dzo oryginalnego podejścia do 
muzyki baletowej. Rozrzutny 
Dri:ewieckJ nie szczędził swej 
inwencji, organizował ruch na 
wielu różnych zasadach. Mo· 
żna było odnależć w „Waria· 
cjacb" poszukiwania czystej 
formy ruchu w jego Układach 
przestrzennych, badania możli­
wości kompozycyjnych poje· 
dynczycb tancerzy l 1ci, grup, 
próby dosłownej ilustracji mu­
zyki (charakter dżwięku I jego 
odpowiednik ruchowy), wresz­
cie elementy jakby stelnber­
gowskiego dowcipu (W „Dialo­
gach"). Wszystko to jeszcze 
trochę rozwichrzone, miejscami 
niekonsekwentne, ale jednak 
znaczące, zapładniające, z tych 
propozycji choreograficznych 
może się zrodzić niejeden cie­
kawy utwór. 

Zaskoczeniem była dla mnie 
„Pavana na śmierć infantki0 

do muzyki Ravela. Oczekiwa­
łem konwencjonalnego baleci­
ku, ujrzałem subtelną drwinę z 
ceremoniału. Przestylizowane 
kostiumy i scenografia Z. Wier­
chowicz, wprowadzenie d9 li­
bretta takich postaci jalq dwa 
karły, do układów zaś precy­
zyjnej symetrii, ironicznej ge· 
styki i przerysowanej mimiki -
to były pociągnięcia mistrzow· 
skie. Zapewne lepiej ten utwór 
oglądałoby się na scenie karne 
ralnej (z odległości kilkunastu 
rzędów pewne subtelności nie 
były bez lornetki dostrzegalne), 
widzowie z dalszych rzędów 
otrzymali jednak również spo­
rą porcję wrażeń - czyste, nie· 
naganne układy, doskonale gra· 
ną muzykę. 

„Sylfidy" (Nokturn, walce, 
mazurki I Preludium A-dur 
Szopena), były ukłonem w stro 
nę tradycji, ale daj nam Bo­
że więcej takich ukłonów. Olga 
Sawicka tańczyła przepięknie, 
widać było, że cała sobą odczu­
ła intencje autorów układu 
choreograficznego - • M. Foki na 
i T. Piankowej. Była lekka, 
zwiewna, precyzyjna, znakomi­
cie wytrzymywała każde pas i 
skok. Podobała się również Ro­
ma Juszkat, szczególnie w Wal 
cu Ges-dur. Wiesław Kościelski, 
doskonały jako partner, za­
wiódł nas nieco w solówce, był 
prtyciężki, niekiedy nie utrzy 
niywał równowagi. Lubomira 
Wojtkowiak nie rozgrzana w 
Nokturnie, ·lepiej już tańczyła. 
Mazurka op. 33 nr 2. 

Miary sukcesu Opery Poznań 
skiej dopełniła orkiestra prowa 
d'Zona przez M. Nowakowskiego 
(komplementy - jak wczoraj), 

J. KATARASil'iJSKI 

Wyrazy serdecznego współ­
czucia Rodzinie z powodu 
zgonu 

- inż. 

Dionizego 
Pieńkowskiego 

pierwszego naczelnego inży­
niera „Agroprojektu" 

składają 
DYREKCJA, POP PZPR, 

RADA ZAKŁADOWA ORAZ 
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

z WBPBW „AGROPROJEKT" 
W ŁODZI 

W dniu· 28 n11lja 1970 roku 
zmart w Łodzi 

Tadeusz Jackowski 
adwokat 

Zmarły by! w naszym za­
wodzie postacią wybitną, 
wszechstronnie utalentowa· 
nym prawnikiem i d'oskona„ 
łym zna.wcą prawa gospodar-

czego, 

Cześć Jeg0 pamięci! 

DZIEKAN 
I RADA ADWOKACKA 

W ŁODZI 

W dniu 27 maja 1970 roku 
zmarł nasz dobry Kolega i 
wieloletni pracownik 

Józef 
Gadzina 
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

szc7ereg0 współczucia skła­
da 
ZAŁOGA SPÓŁDZIELNI 

INWALlDOW .,l\'[AZOWSZE" 
PoA'rzeb odbędzie się w dniu 

1 czerwca br o l!"odz. 16,30 na 
cmentarzu na Dołach. 

W dniu 28 maja 1970 roku 
po krótkich lecz r.ieżkkb cier 
pieniach zasnął w Bogu. opa­
trzony św. sakramentami. 
przeżywszy lat 77 nasz tlaj­
droższv. najlepszy Tatuś, DZiił 
dziuś, Brat, Szwagier i Wujek 

$. t P. 

Antrzei Olobry 
W:vprowadzeńie drogich nam 

zwłok nastąpi 2 czerwca br„ 
o godz. 15 z kaplicy cmenta· 
rza rzym. kat. na Dołach . o 
smutnych tych obrze~acb za­
wiadamiają Przyjaciół i 7.na­
jomych, pogrążeni w głębo­
kim bólu 

CÓRK4. SYNOWIE. SYNO­
WE, WNUKI J POZOS'lAŁA 

RODZINA 



PRZ.EBIEG 

BIT WY 

O ANGLIĘ 
rei ac i on uje 
SPECJALNIE 
DLA Dl" 

" PŁK .PILOT 
ST. SKALSKI 

Grupa polsldcb lotników w rozmowie, bezpośrednio po altcJI pod 
Dieppe (czwarty z prawej kapitan Skalski}. 

CAF - Interpress 

Zorgantzowanc czterv polsTcle dywizjony stanowiące mniej więcej 
odpow1edn1lc naszych pul1<:ów Sz1<:olono rias l w liangarach I w sa· 
lach wy1<:ladou;ycll zapozna1ac z silnt1<:am1 ' płatowcami. z angielską 
nomenklaturą. a przede wszystkim ucząc lęzyka . Naturalnie żaden 

% wykladowcóu: nie zr,al 1>0lslc1eqc; ·i wszyst1<:c '.Xlbywal-0 stę t>O 
angielsku Ottcerowte i pod-:>Ncerowte. bez wzqlędu na stopień. cho· 
dzill do sal wyldadowych t>arami. jale eto kościoła - zgodni e z pro­
graTIU!m DUnlctual'l1e ialc u: zeqa1'ku. 

Angltcy m1elt zamtar sformować z Polaków ł te<1nostkl bombowe 
&otr11ctwa strateątczneqo. My. Dt!?Ct myśliwscy. buntowaliśmy się 
wzeciwko tel '<:oncepcji I orzy 1<:ażde1 ~kazjl mówiliśmy , że nie bę· 
dztemy latać na bombowcach Czekaitśmy na 1aklś szczęśliwy przy· 
padelc I nie bardzo sobie wówczas zdawaliśmy sprawę z konsek· 
wencjl łalcte qroz!ly nam feś!i zdecydawanle odmówilibyśmy latant11 
na bombowcach. Prawdopodobnie potraktowano by nas tak jaJ# 
podch.orqżych ••• 

Bo Anqllcy traktowali naszych J)<>dchorątycli tak falc szeregow­
ców, Cl za& zbuntowali się uważając. te leli presttt zostal lłaratonl( 

na •zwanie. Cll.odzll-0 :: te. te wymaqano :Jd żołnierzy. aby •łożyli 

przystege na wierność lcrótowt. czeqo nte wymaqanc <:>d Óticerów. 
Poctchoriiżowte odmówili złożenia te; przys1ęql. wobec czego calq ich 

grupę. okola fil '.lSób, wycofano do Francji. 

Tak to trwało mniej W1ęce7 do początlców marca 1940 rok-u. Wów· 
czas pierwsze g1·upy poLslctego personeLu lataiiicegc przestano na 
az1<:0Len1e samolotowe. Przewieziono nas najpierw na lotmslcc poło­
żone na poludme od Londynu. Zaczęliśmy lata<' na le1<:1<:1cli bom­
bowcach. ktorymt u:ówczas dysponowal RAF Latali na mch potem 
we wrzelmu 1940 rolcu Polacy. bombarduj4c porty BeLg•i. Holanctit 
ł Francji. 

Szk0Lt1tsm11 się więc nadal. obserwując ;-.dnoczefale rozwój wy· 
darzeń we Francji. na terenie które1 IO maja rozpoczęta się hitle· 
rowska agresja. Wówczas •• w maju. przerzucono nas z Eastchurch 
(l!lcwidując tę „polsl<q bazę" ze wzgLędti na bLts1<:ość lcanalu La 
Manche} do Blaclcpool, ria północ od Liverpool. Zorganizowana tu 
nowa polslca baza działała do końca wojny . ·w tym mieście zresztą 
do dziś tstme1e duży I stiny ośrodel< polonijny . złożony z Polaków, 
którz11 po zakończeniu wojny pozostali w Anglii t założyli tam ro· 
dziny._ 

W zwtqzku z rozwojem wypadków we Franc11 szybko jednak 
przerzucono nas do różnych brytyjsl<ich szlcótelc lotniczych. Wraz 
z jedną z pierwszych grup - byl-0 nas lO aLbo U - trafj!em do 
SaLlsbur11 w potudnlou:ej Anglti, na zacll.ód od Southampton. W tej 
płaskiej <:>kollcy zLo1<:alizowano znaczną ilość Lotnlslc. Zaczęto nas 
azlcollć na samolotach Tiqer Moss używanych do szlco!enia podsta· 
wowego. AngLtcy po prostu nie wledzieLI co my umi emy Byllśmy 
tam. wszystkiego chyba z dziesięć dni, przech.odzqc - jak ont to 
nazywali - .,Refresher course". czyli .• kurs odświetajqcy". 

Tlge.. Moss byl dwumie1scową. sportową • maszynlcq. Mlodzlutlcl 
łnstruktor. który w lcLuble latal na tych samolotacll. zmobilizowany 
niedawno. wsiadal z 1<:ażdym z nas. Startowaliśmy, robiliśmy '<ólko 
nad Lotnlslclem I Lądowaliśmy Oczywiście nie stanowUo to dla nas 
problemu więc już następny lot odbywaliśmy bez instruktora, żeby 
sobie „nabić rekę". bo przecteż lclLka m•es1ęcy ni e lataLiśmy Sico· 
rzystaltśmy naturalnie z okazji aby popisac się przed Anglikami. 
Kręc!ltśmy więc akrobację Pon•eważ zaJ Tiger Moss byl samolotem 
lekkim. przyjemnym. wykonałem na nim m . In. ..numer" „opada· 
nte Uściem" z wysolcośct ok. 100 metrów. prawie nad wyl-Ożonq li· 
terą •• T". Potem ujmowatem gaz i siadałem tuż przy tej literze Ko­
mendant szkóllcl zobaczy! te .. wyczyny•• Byty one rzeczywtś<'te tro 
chę niebezpieczne. samolot móql w utamku sel<undy zwalić sle na 
ziemię. Putlcownilc wezwal nas do ! i ebie (byt tam jut tlumacz) 
ł wyglosil lcrótkl .• spicz". lctórego sens blfl taki. Iż jeśli nawet 1<:toś 
uczy tlę bardzo dtugo. nigdy rile ;est I n ie bęctzle plLotem dosko­
nalym. ..Niech pan pamięta - pow1edz1al eto mnie - że zawsze 
trzeba zachowac co najmnie1 10 proc. rezerwy na n leprzewtdztane 
wypadki .•. „Zalatwil" nas bez reszty. 

Z Tiger Mossów szybko przeszlismy na Hectory. Byl to dość sta· 
ry typ samolotu rozpoznawczego, pocliodzący z początl<u lat trzy· 
dzleatych. Wsiadaliśmy. pokazywane nam co. gdzie I jale t •.. jazda ... 
Następnie przerzucono naa do VI jednostki operacyjne; I tam roz· 

poczęło się szlcoLente na samolotach myśUwsktch „Hurrtcan" r„Hu· 
ragan"). To byl chyba jeden z najlepszych samolotów my§l!wslctch 
tamtych czasów. Szybkollciq zbliżony eto Messerschmidta 109E. byl 
od niego barctzle1 zwrotny. Cechy obydwu tych samoLotów. które 
potem bezustannte spotykaly się w walca. byty rozbieżne ł w ten 
sposób Jcompensowaly się nawzajem 

„Hurrican" mlal silne uzbrojenie. KledvA traftlem serlq hitlerow­

skiego .,Hetnckla" między skrzydło l silnik... ,.Bandyta" doslownte 

został przecięty pociskami. To byl za.skakujący widok." 

Opracowal: J. POTĘGA 

(Clqg dalszy za tydzteM 

Pierwszy gram powszechnie dziś stosowanego cortiso­
nu czy ACTH kosztował 50.000 frank.ów - d1Jiś, po dwu­
dziestu czterech Jatach, jeden gram cortisonu kosztuje 
w Polsce 13 zł. ACTH - 7 ił. Utrzymanie pacjenta 
w amerykańskim szpitalu - bez 1 zenia - w roku 1900 
kosztowało 1,10 dolara, w 196~ roku - 26,6 dolara. 

W połowie ubiegłego dziesięciolecia George R. Metcalf 
- przewodniczący komisji zdrowia publicznego senatu 
stanu Nowy Jork, ostrze&ał: ••..• jeiell becne tempo w:i:ro 
stu kosztów leczenia utrzy a lę, &o za cztery lata jedna 
doba pobytu w s7.pi u będzie kosztować 65 dolarów". 

W roku 1969 pielęgniarka - Polka, którą przed kilko­
ma laty wyemigrowała z kraiu - pisała: „Chociaż po_ 
wodzi nam się dobrze. chociaż oboje mamy ubezpiecze-
nie w pracy - zaczynamy odkładać pieniądze, bo w ra_ 
zie czego szpital zjada człowieka doszczętnie. Dzień po­
bytu (łóżko plus jedzenie) k~tuje ·55 dolarów. Za leki, 
lekarza, operację itp: płac\ się osobno". W większości kra 
jów zachodnich, gdzie pieniądz jest jedynym regulato­
rem możliwości zaspokojenia .potrzeb :>bywatela - każ­

da r zecz, każda usluga ma owiem swoją cenę. Posiada 
ją także szpital, zabieg, lek,-

Przyklactowy rachunek · ;s pocz,tków ubiegłego dziesię­

ciolecia za pobyt w amerykańskiin szpitalu, np. z powo_ 
du zakrzepu, wygląda wię następująco: pokój w klasie 
średniej, łąc znie z pielęgnacją ogólną i wyżywieniem -
480 dolarów; sala operacyjna - 65 dolarów; badania la­
boratoryjne - 35,50 dolara, leki i opatrunki - 340,15 
dolara; tlen i używanie aparatu tlenowego - 75 dola_ 
rów; przetoczenie krwi - 50 dolarów; używanie fotela 

(Dalszy ciąg n.a str. 6) 

Tydzietl temu, w poprzedniej "Panoramie" rozpoczęłlsmy 
druk relacji z bitwy o Anglię słynnego w świecie asa lot· 
nictwa my~Hwsk1ego, ,,autora" 22 zestrzeleń rńaszyn bitle· 
rowskicb , ohecme wiceprezesa Aeroklubu PRL pik. pil. Sta· 
nislawa SkalsktPgo. Relat'.ia rozpoczyna się w końcu stycz­
nia 1940 roku. kiedy to Anglicy wybrali wśród pilotów I pPr· 
'onelu oazien1nego tudzi najmłodszych, najbardziej spraw· 
nycb i przerzucili icb na mocy polsko-angiPlskn-francuskie· 
go p-0rozumiPnia na t'!ren wy~p brytyjskich. W jednej 
7. pierwszych grul' bvl także opor. Skalski. 

AgrPs.ia bitlerow•ka na Francję przyśpieszyła nieco PTZY· 
gotowania polskich pilotów myśliwskich. którzy początkowo 
przeznaczeni byli do tata.nia na ••• bombowcach .•• 

„'liedzielnv 
Ma!!azvn 

„ Dzienmka 
Łódzkiego" 

One przyszłością narodu 
Podejrzewam, że Dzień Dziecka jest 

skutkiem wyrzutów sumienia dorosłych. 

W chwilach szczerości wielu rodziców 
ma sobie coś za zie. Dlatego, te mię1:l7.y 

nami mówiąc, wcale niełatwo być 

ojcem czy matką. I trzeba nie lada wy­

siłku, by , _ wkomponować" ddecko w 
model ródziny pracującej •.• 

0 Nie mam czasu!". albo - „Daj ml 
spokój". „Pobaw się'\ albo - „Zajmij 
się czymś" - tego typu odpowiedżi na 
pytania, prośby i propozycje dzieci są 

najczęstsze. Szczerze mówiąc 

o p ę d z a m y s i ę od dzieci. A jed­
nocześnie nie tylko w gronie kobiet, ale 
i mężczyzn w wieku rodziciel~kim dziec 
ko jest tematem nr 1. Lubimy o dzłe· 

ciach m~wić. W ramach rekompensaty 
za opędzanie? A może w ramach szuka· 
nia: po r i e c h y we własnych kłopo­

tach - poprzez kłopoty innych i p o· 

Dzieci w 

t w i e r d z e n i a dla własnego sposo­
bu postępowania? Pomówmy więc i dziś 
- tyle, ze odświętnie, trochę inaczej nit 
co dzień. 

Przejaskrawiając, mllżna by rzec: CA• 
ł.Y MODEL WSPÓŁCZESNEGO ŻYCIA 
NASTAWIONY JEST NA BEZDZIET· 
NYC. H. Rytm życia, system . wartości, 
tempo rozwoju, skale codziennych pro• 
blemów bytowo-zawodowych, eliminują 

jak gdyby dziecko z czołówki ,_spraw 
ważnych przede wszystkim". A poza 
tym zważmy, ie: z jednej strony wy. 

chowuje często nie ten kto urodzi i nie 
ten co potrafi, z drugiej - wielu rod>:I· 
com brak kwalifikacji na rodziców, a 
ci co je mają z trudem moga stosowa~. 
Te dwie strony medalu ściśle się łączą 

i jedna wzmacnia niekorzystnie drugą. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

przysłowiach 
Przy•lowta staropolskie, jak równie:! I pótniejsze, wiele mleJ· 

sca po~wiecają dzieciom. Częś~ z nich wydaje •le dziś mocno 
archalcz.na. trącąca prz.vslowiową myszką, nie brak przecld wzlę. 
tych Jak ędyby z dzisiejszego tycia, aktualnycb do cbwtll 
obecnej. A oto garś~ tych te prz yslów. 

„Dla każdej matki mile Jej 
dziatki" . 

„Dobre dziecko słowem u.ka­
rzesz. złemu '1 kij nie pomoże". 

„Dzieci do babk i na rozpiesz 
czenie. do cio tki na wy&v.-:cze. 
n ie . .do starej pamny na umę­
czenie ". 

„Dzi eci długi rosną Jak 
grzy by po des zczu". 

„Dzieci na jlepsze gdy śp:ą". 
„D "1.ecię za rękę. matkę za 

!erce". 
.• Gdyby 

ly, to by 
„Jednego 

n iejednakie 
•. Kto ma 

datki" . 

dzieci wszystko mia 
o igdy nie płakały". 
ojca I jednej matki 

dziatki". 
dziatki. ma l wy. 

„Lepiej dzi eciom dać ntt: od 
dzieci brać", 

„Latwlej o dzieciaka nWl o 
cielaka". 

„Niech się dzieci rodzą. pók.! 
nogi chodzą" . 

..Po dzieciach poznajemy, te 
się sta rzeJ em y". 

„S -i:klanek I d:!l!eel nie m• 
nigdy nadto". 

.. Wszystk ie dzie~ mądre. a 
skąd się głupcy biorą" . 

.. Z dzieck iem na odpust, z 
mężem zazdrosnym na zabawę. 
to jedno". 
„Szczęści u swych dzieci :i:&• 

wadza, kto tm zbytecznie do­
gadza". 

.,Pótne dzieci są wczesnymi 
sierotami". 

..Zona bez dmeci Jaik bez 
ryby s iool". 

z. J. 

DZIENNIK LÓDZKI nr 128 (6791) I 



Czy człowiek będzie sobą 
ltlll „ -Pytanie zawarte w tytule coraz częS1J1ej nasuwa się w 

czasie rozważań o przyszl-05ci (a więc i o rozwoju nauki 
oddziałującej na wszystkie sfery żyilia ludzkiego), a 
problem, jakiemu jest poświęcone, zaczyna niekiedy przy­
bierać apokaliptyczne cechy. Odkryto DNA - kłuc-z do 
tajemnicy genów! Można więc będzie regulować infor­
macje genetyczne, dotychczas sponta.nicznie i bezładnie 
przekazywa.ne z pokolenia na pokolenie! Stwonono 
neuro- i psychochirurgię - a więc można drogą amputa­
cji płatów mózgowych pozbawiać lud~ pewnych cec.h ! 
Odkryto tajemnicę hormonów! I tak dalej - i tak daleJ .•• 

PYTANIE PIERWSZE 

Czy J"Ze.czywiście istnieją już środki i sposoby oddziały­
wania na osobowość człowieka lub przynajmniej na jego 
zachowanie? 

Oc-zywiście, tak. Istniały zawsze. Np. ta.jemnica hormo­
nów mniej łub bardziej roana była od wieków: ka­
stracja· powoduje trwałe i zasadnicze zmiany w psychi­
ce. Ro2lwój neurochirurgii udowodnił w sposób nama­
calny, że wycięcie okreśł!mego płatu mózgowego może 

spowodować rewolucyjne zmia.ny psychofizy<lZ'lle opero­
wanego osobnika. Moga, bo być 2lresztą zmiany korzystne 
- na te.i podstawie powstaJa tzw. psychoehirurgia, pole­
gająca na ()perowaniu zclrowego mózgu celem np. zlikwi­
dowania paf-O.logicznej bezsenności. Prze-.t instalowanie 
elektrod w 'll\Vojach mózgowych można potęgować lub 
osłabiać różne odruchy. Za pomocą małych rurek można 
w określ()nych obszarach mózgu umiesq,czać odpowiednie 
chemikalia, pro.tez co uzyskuje się metodą fannakolo­
Ci.czną (doskcmalsza, od tradycyjnych) podi>bne efekty. 

O r~oju fannakol<>gii nie ma oo wspominać, bo dzia­
łanie śrndków odurzających i podniecających zna.ne jest 
oo najdawniejszych czasów. Ocz:vwiśoie i te środki są 

d<>skonahme, a niektóre (np. LSD) zrobiły nieoczekiwa­
ną „karierę" w różnych podkulturach i stały się czymś w 
l"Oifzaju zła społeC7JDego, pod<>bnie jak a.lkohol czy mari­
huana. 

S7lCzególny niepokój wywołały ongiś wiadomości o od­
kryciu cech i znaczenia w genetyce kwasu dC2J0oksyrybo­
nukleinowego (DNA), albowi1>m metoda, doz()wa.nia można 
jakoby przy jego użyciu determinować psychofizyczne 
cechy nie na.rodzonych jeszcze osobników .•• 

PYTANIB DRUGIE 

W jakich warunka.ch wspomniana apokalipsa mogłaby 
rzec-zyWiście zagrozić ludzkości? OLy wystarczy, że zer­
wiemy osta.tnią kartkę z kalendarza, na którym będzie 
napis „Wiek XX", a r<YLpocznie się nowe (w naszym ka­
lend.arzu), trzecie tysiąclecie? 
Oczywiście, nie! Na to, aby oddzia.lywać program<>Wo 

na kształtowanie psychiki całych p1>pulacji (lub żeby 
praktyki takie były dozwolone nawet „wycinkowo"), nie 
zgodzi się chyba żadne społeczeństwo d z i ś, a tym bar­
dziej nie zgodzi się j u t ro, Mogło to być zgodnę_, z (l~­
tologicmiymi ideami Hitlera ff.tY Bormanna - ale (jeśli 
W()Jno przewidywać) przyniosłi>by im to klęskę, nawet 
gdyby mogli zastosować regulację os.obawości i z~~waji 
ludzi na skalę ma.sową. 
Już dzisiaj bowiem - a wszystkie te metody są jesz­

cze zupełnie w powijakach - uczeni widzą w nich nie 
tylko szereg niewiadomych, ale mają coraz więcej wątpli­
wości i stwierdzają jedynie, że tylko w niektóryeh przy­
padkach mdżna stosować je (z odpowiednią ostrożnością) 
celem uzyskania stosu,nkow0 ogrankro<Dych efektów lecz­
niczych. 

Pierwsze uniesienia nad k0111trolowaniem przekazywania 
informacji genetycmych już dawno przebrzmiały. Zresztą 
I st&Sowanie w ,jakikolwiek sposób kombinacji genetycz­
nych jest w dalszym ciąlfU niejasne i - oprócz socjo­
log6w, psychologów i.tp. buma.nistów - budzi sprze.ciwy 
wśród samych genetyków. Odkrycie cech i funkcji RNA 
i DNA bYlo niewątpliwie epokowym wynalazkiem, ale 
nie~trzebnie spowod-owało dem<Jnizac.ię tego zjawiska. 

Nawet tak proste w porównaniu z genetycznymi spe­
kulacjami zjawiska., jak chirurgia mózgu (zwłaszcza psy­
choohirurgia i st~<>Wa·nie elektrod oraz fiolek z farma­
k<>logicznymi środkami wśród płatów mózgowych) budzi 
szereg zastrzeżeń, albowiem zbyt mało jest znany mózg 
człowieka, jego funkcje i zbyt trudno d<>kO'llywać bez­
błędnie tego rodzaju zabiegów. Zresztą - mooha.nizm 
i.eh także nie ,iest jeszcze l'O'l'JSzyfrowa,ny, bo niezupełnie 
wia.di>mo, czy np. wpływ na za,chowMl.ie pacjenta osiąga, 

się przez zwiększenie, czy też zmniejszenie przekazów do 
mózgu. 
Wątpliwości i zastrzeżeń jest więc mnóstwo. Ale ••• 

PYTANIE TRZECIE 

·-Ale ~ człowiek koniecmie i zawsze musi być taki, 
jakim ukształtują go wszystkie niezależne od niego oko­
liczności? Czy zawsze musi mleć taki wpłyW i reakcje na 
otoczenie. na jakie skazał go „IQs"? 

Istnieją dziesiątki rea.kcji, którymi człowiek za.służyć 
mo.że na mia.no jedn<>stki nieuspołc.cznio·nej, wykazać się 
postawą antyhumanistyczną itp. Jakże wielki wpł~ na, 
Ich powstanie mają np. szkoła, koścDiił, dom, pierwsi prze 
łożeni i koledzy w pra-cy ... 
Dosłownie z ka:iidym ro'kiem wzrastają możliwości tc.ch­

niczne ood~aływa·nia na organizm i psychikę lud·zką -
w tej dziedzinie po.stęp jest oszałamiający; jednakże w 
dziedzinie prawidlo·wego, naukowo opra.cowanego kształt-o­
wa,nia warunków wychowawczych i tzw. stosunków mię­
dzyludzkich postęp wlecze się ślimaczym krokiem .• ~y­
skusje o wychowaniu mlodycb są modne na całym sw1e­
ele - praktyka z nich wynikająca jest znikoma. Okazu­
je się, że o wiele łatwiej z1>perować dziś człowieczy mózg, 
sk!ada.iący się z miliardów komórek, niż przez proste od­
działywMtie nadać jego liC2Jnym funkcjom właściwy kie­
runek. 

Dlatego nasze trzecie pyta.nie brzmi: kiedy bez pi>mocy 
techniki za.Jmiemy się wł a ś ci w y m ukierun~ow~a­
niem psychiki ludzi, aby potem nie trzeba było ?1erp1c? z 
powodu ich zachowania i ratować ich środkami !echmc~ 
no - farmakologicznymi? Kiedy chirurga, psychiatrę 1 
chemika zastąpi a priori do bry wychowawca? 

Ale na. to pyta.nie nie pozbawione . - . ,niestety - pesy­
mizmu odpowie dopiero chyba wiek XXI .•• 

ANDRZEJ KOSKOWSKI 
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: (Dol«>ń~nie ze .&tr. S) słowiowe „dobre rady pani Zofii". Dla- pracownikiem z kwalifikacjami. Więc -" 
: czego? Z różnych względów. Ale weź- pośpiech . niepokój i napięcie towarzy-
E Wielu, zbyt wielu rodziców nie ma po- my przykład najprostszy: dzieclfo w szy jej od zakończenia urlopu macie• 

W E jęcia czym jest dziecko, nie zna jego pewnej fazie rozwoju (m. in. około rzyńskiego. A skala kompromisów. na 
1' :; potrzeb psychicznych, a często i flzycz- 4-6 roku życia) ma prawo i powinno które musi się godzić, rośnie wraT. z 

: nych. Jednoc>.eśnie są na tyle zarozu- być _,niegrzeczne" w potocznym tege> dzieckiem. Nawet - w idealnym wypad 
: miali, że me chcą poznać. Opinie fa- słowa znaczeniu, ma prawo używać sio- ku, gdy jest ktoś do dziecka. nawet gdy 
==„· chowców - pedagogów, psychologów, wa „nie", a nawet zapobiegawczo kia- tym kimś jest naprawdę dobra i ko-

czy pediatrów mają w pogardzie, bo prze- mać, ma prawo być agresywne, a ka- chająca babunia ... Automatycznie rośniA 

. :_= c1ez j a jestem ojcem (matką) ja ranie go za to powoduje jedynie wzmo- bowiem ilość rządzących jednym małym 
wiem najlepiej. Ciekawe, że nmiejęt- żenie agresywności. Bardzo niewielu ro- i w gruncie rzeczy bezbronnym człowie 

: ności hodowli cieląt nikt nie uważa za dziców wie o tym, a z tych co wie- kiem. A poza tym istnieje szereg niP-
lilfł E wrodzone i nabywa je w szkole, bądź dzą, bardzo niewielu tę wiedzę stosuje bezpieczeństw natury psychologicznej. 

Vdf : na uczelni. Umiejętność chowania dzie- w praktyce. W praktyce, chociaż wia- Np. niebezpieczeństwo „zastępczego 
E ci, o wiele bardzi,ej skomplikowaną, domo dzięki różnego rodzaju badaniom, matkowania", przechwy~ywania jak 

O 
- traktuje się jako dar niebios i zdolności gdyby miłości dziecka, utraty kontak-

-
§ wyssane z mlekiem matki. Wobec tego tów dziecko rodzice i wobec tego 

„ 
wiPlu rodziców postępuje akurat odwrot zaostrzenia ich reakcji na określone za-

- nie niż trzeba. ONE chowanie potomka. Istnieje także nie-
. -===5 Fachowcy od „chowania dzieci" zaka- bezpieczeństwa wpajania innych niżby 

zują ich bicia. Tymczasem w około 70 się pragnęło u s w e g o dziecka wl-
proc. rodzin stosuje się kary cielesne dzieć, postaw życiowych, hieraTChii 

• ==-

:_ jako podstawową metodę wychowawczą. wartości i oceny tego co dobre, a co 
Można zrozumieć, że można dać klapsa, złe, co wolno, a czego nie wolno. Mo• 

bo nerwy nie są ze stali. Trudno zro- przyszłos' c1•ą ze być tak, źe nie wolno np. rozlać 
• zumieć że można w skuteczność klapsa, wody, nie wolno zabrudzić fartuszka, 

r =
:z_ jeździć kolanami po podłodze, stłuc 

a tym bardziej „lania" - wierzyć. Fa· szklanki, ale wolno wiele rzeczy, któ• 
chowcy zakazują ciągłego pokrzykiwa-

.: nia na dziecko, zrzędzenia, „dyskus,ji" rych naprawdę nie wolno - na przy-• N A R o D u kład pogardzać dtugim człowiekiem. ....w - podniesionym głosem w jego obecności. 
- ·=- . A jednocześnie nie wolno matce nie krzyków, awantur. Tymczasem są to 

_ stałe elementy życia rodzinnego w wie- stosować kompromisów. W ostatecznym 
: rachunku to przecież ona jest na slab-
__ : lu domach. Dorośli nie chcą wierzyć - szej pozycji. Ona jutro musi iść do 

bo przecież tak wygodnie. że wielkim 
· : wstrząsem dla dziecka jest każ d a pracy. 

en~ --
~ --„ --
=-

awantura i rodzinna kłótnia. Dziecko ł 

małe i duże potrzebuje przede wszyst­
kim s p o k o j u, o b e c n o ś c I ł 

m i ł o ś c i o b o j g a r o d z i c ó w, 
h a r m o n i i r o d z i n n e j, której 
nie zasta,pia, ani dobrobyt, ani najpięk­
niejsze zabawki. Są to prawdy podsta­
wowe i jeśli model życia rodziny od 

że bardzo posłuszni za młodu przewat-
nie są bardzo przeciętni i nie bardzo 
mądrzy w przyszłości, wymaga się od 
dziecka głównie posłuszeństwa, a Ża je­
go brak - karze. W praktyce dzieci 
się nie tyle wy c h o w u j e co k r Y• 
tyk uje. Dorośli na ogół nie lubią 

mówić: zrobiłeś to i to źle, dlatego i 

„Mamo, ja tak clę proszę nie idź ju• 
tro do pracy!" - mówią dzieci jak s;\ 
małe. Albo: „Nie idź nigdzie w niedzie­
lę, bo wtedy to jest jak ccdzienn:v 
dzień". „Ty nigdy n.ie masz dla mnie 
czasu". Albo - „Nie bądź zła, uśmiech­

nij się". Te zdania powtarzają i 6-
14-łatki. 

nich odbiega, nie należy się dziwić, że „ 
~ ~;ie:~:c~:b::!:i::go~ymarzonego mode-

dlatego, uwielbiają natomiast generał-

ne stwierdzenia: „jesteś niedobre dziec-
ko, nie kocham cię!". z :_ Fachowcy są przeciwni systematycz• 

_ nemu stosowaniu ostrych zakazów i na-
E kazów popartych ostrą sankcją. Radzą Zaznaczmy jednak, że ktoś np. pra-
- tłumaczyć, być elastyc~nym w postępo- cująca matka chce być matka, „z kwa-

Dzieci do lat 1ł jest w Polsce bllskó 
9 milionów, w Łodzi ok. 200 tysięcy. Co 
zrobić, by mający dzieci chcieli je po­
znać? Co zrobić, by poznawszy je -"" 
mieli możliwości i czas je chować ...; 
i dobrze wychować? 

~ .: waniu i reakcjach. Są to jednak przy• Jifikacjami". · Ale cóż, jest prócz teiro 'I:. DRYLL. ,,,, ~"''"''''''"'''"'~''''''"''~''''""~'~''""'''"''''""''"'"'"''"'''"'''~~""""~~~~"~~ 
dA ~ + Zabójców było co najmniej trzech + Strzelano · ~ 
"' ~ sześć razy + W spisku uczestniczyło 50 osób I 

~ 22 listopada 1963 r. zamordowany został ZABOJCOW la 20 stop.ni C), który według wszelkie-
111 w Dallas prezydent USA - John Kenne- BYŁO CO NAJMNIEJ TRZECH go prawdopodobieństwa dyrygowat zespo-
~ dy. Kilka godzin potem zatrzymano Lee Iem zabójców, dając im odpowiednie zna-
!:il Harvey Oswalda, zastrzelonego nazajutrz „Ci trzej zabójcy strzelali nie trzy ra- ki. Komputery stwierdzają dalej, że 

m !:',! - przed kamerami telewizji - przez właś zy, lecz sześć. Kule trafiły prezydenta nie Oswald nie mógł strzelać ze swego okna 
~ ciciela nocnego lol.<alu - Jacka Ruby'ego. dwa razy, ale cztery" - takie wnioski wy (w magazynie). Sprague przytacza udoku­
~ Proces nie mógł się więc odbyć. Powoła- ciągnął Richard Sprague - 47-Jetni dyrek mentowane szczegóły, operując sekundami 1 ·-na llo zl>lldania okoliczności zabójstwa ko- tor stacji maszyn elektrónowych. Jeśli oraz zdjęciami poszczególnych filmów. z 
~ misja - od nazwi~ka swego przewodniczą Sprague mógł siedem lat po zabójstwie których 'wynika, że do prezydenta strze­
~ cego zwana Komisją Warrena - uznała wyciągnąć takie wnioski, to dlatego, że lano sześć razy tz różnych miejsc). 
~ Oswalda za jedyn~ wi=ego. Odpowredź dramat w Dallas byt najbaTdzleJ -Sfotogra- Wl!dług Richarda Sprague. Kennedy padł 

· 2 ła, ·z rOżnych względ6w nie zadowoliła fowany w historii. 75 fotografów I sce~ ofiarą ~t>isku co najmniej 50 osób, które­
narzystów zawodowych i amatorskich zro go członkami byli Oswald oraz niektórzy 

z komputera 
~ 
~ 

" 

~ pory wysunięto wiele hipotez związanych bilo 25 tysięcy zdjęć. Jeden z nich - pracownicy policji w Dallas, CIA i anty- ~ 
~ z zabójstwem. Ostatnia z nich - najbar- amator nakręcił nawet pełny film. Stał castryści przebywający na wygnaniu w 
~ dziej sensacyjna - została opublikowana się on podstawowym dokumentem dla Stanach. 
~ przez fachowe pismo przeznaczone dla śledztwa. Po odpowiedniej selekcji Spra- 0 
~ specjalistów od komputerów. Przedruko- gue .,zaprezentował" maszynom elektro- , Prowadziłem śledztwo przy pomocy 2 

O 2 wuje ją francuski „Paris-Match". ZP. nowym te 25 tys. zdjęć. Wyciągnięte komputerów, bo moim zdaniem śmierć ~ a względów technicznych nie możemy Czy- wnioski stoją w absolutnej sprzeczności Kennedy'ego zmieniła kierunek historii ~ 
~ telnikom zaprezentować dołączonych do z wnioskami Komisji Warrena. Stanów - stwierdził Sprague. - Moim ~ 
0 nie.i zdjęć i rysunków. Nie mozemy tPż zdaniem nalezy za wszelką cenę poznać ~ 0 jej przytoczyć w całości. Ogólnie mówiąc. Zabójstwo trwało 6 sekund (124 zdjęcia prawdę o śmierci Johna Kennedy'ego, bo 
~ maszyny elektronowe, którym zadano py- filmowe). W raporcie Sprague'a czas „tajemnica, która ją otacza to nasz wstyd ~ 
~ tanie - kto zamordował (oczywiście niP. nie mierzy się minutami, ale sekundami. i rak polityczny i społeczny, który nas 2 
~ spodziewano się odpowiedzi imiennej), po Sprague zwraca dalej uwagę na dziwne zzera". 0 
~ .• przetrawieniu" licznych zaprogramowa- zachowanie się nieznajomego pod paraso- !:il 
~ nvch informacji, odpowiedziały: lem (świeciło stońce i temperatura osiąga- Opr. A. P. ~ 

~'~""'"-'"''~""'"''~"'"~'"''~"''~~""'''"'~'""""'"""'-~~ ..... ""'''~"'~~"'"""''''~"~ 
„W Łodzi mierzyło się 

wszystko miarą fortuny -
pisał Jacques Leonard de 
Verdemon, autor krótkiej 
monografii miast w Króle­
stwie Polskim. - Ten, któ 
ry miał w kieszeni 10.000 
padał uniżenie przed mają­
cym 100.000, a ten ostatni 
przed milionerem, chociaż 

jednocześnie odwróciwszy 
się natychmiast głowę wzno 
sił przed pierwszym, a no­
gą gotów był kopnąć nędza 
rza z pensją kilkudziesięciu 
rubli miesięcznie" ..• 

Poczciwy Verdemon - nę 

dzarzem nazywał ludzi z 
uposażeniem kilkudziesięciu 

rubli, a przecież w Łodzi 
żyli prawdziwi biedacy, dla 
których taka pensja była 

wprost meosiągalnym ma­
n~niem. Na Wólce i „Slą­
zakach" mieszkały setki 
głodnych 1 półnagich 
ofiar pierwszego kryzysu z 
lat 1844-45. Pogłębił go jesz 
cze następny przełom gospo 
darczy w roku 1863. I na­
w e t nie był to wynik sytua 
cji politycznej wewnątrz 

kraju - decydująco zaważy 

ła tu wojna secesyjna w 
Ameryce, która pozbawiła 
Łódź surowca. Jeden po 
drugim stawały warsztaty 

„ „ 

ŁODZ, KTORA ODESZŁA 
tkackie. W czynnych jesz­
cze zakładach płacono za 
pracę w naturze. W mieście 

organizowano akcję doży­

wiania i wypłacano zapomo 
gi. Kilkudziesięciotysięczna 

zaledwie Łódź, miała aż 6 
tys. bezrobotnych. 

O tragizmie tych czasów 
świadczą m. in. dokumenty 
jakie zachowały się w miej 
skich archiwaliach. Wśród 
nich sporo było listów od 
ludzi stojących niemal na 
pograniczu rozpaczy: bez 
pracy, bez chleba a częst? 
i bez dachu nad głową. 

„Upraszam w imieniu Bo 
ga - pisał jeden z tkaczy 
do prezydenta miasta - o 
poparcie mej fabryki na 
czas wyznaczony. Przysię­
gam, że oddam robotę, kto 
będzie żądał, bez żadnego 

zawodu i zaręczam, że stra 
cilem parę tysięcy dla prak 
tyki robót i doświadczenia 

akuratnego i moralnego ... ". 

Z kolei niejaki Berek Wie 
rysowski pisał do władz: 

„„.tedy nie mogę lepszego 
sposób walczyć, tylko że­
bym pomagał towaru blą­

bować!, bo dwie żydy bląb 

nią w ratusze i mają się 

dobrze, więc ja chcę być 

ten trzeci żyd, bo jak dwa 
ludzie żyją, niech i trzeci 
się żywi...". 

Czeladnik tkacki Karol 
Radke zwracał się z najpo­
korniejszą prośbą, do Wiel­
możnego Prezydenta: „Wiei 
ki Boże! Smierć okrutna 
wywarłaż miecz sprawiedli­
W05CI wyroczni Boga? Oto 
obraz mego terażniejszego 

położenia, które wyżarzy 

zapewne tkliwe serce Wiei 
możnego Prezydenta, iż ła 

skawie wydać mi rozkaże 
attest ubóstwa na biedny 
pochowek dobrej mojej mal 
żonki, przykładnej matki 
ukochanych pozostałych 

dzieci. Pewny, że pocieszo­
ny zostanę, wyznaję moje 
najgłębsze uszanowanie, po 
słuszny, najniższy sługa ... ". 

.c.n. 



Na szlako do Afryki Wschodniei (8) 

Droga 
do „uhuru" 
Lubię to miejsce na pokladzie pasażerskim 

„Oleśnicy", tuz nad rutą. gdzie przysiadłszy na 
białej p lastikowej beczce, w której zamknięta 
jest nasza tratwa ratunkowa. oparlszy się wy­
godnie o reling, pomedytować można spokojni" 
o tym i owym, 7nieczulać tęsknotę za domem 
przepysznymi zachodami s1ońca na oceanie, 
patrzeć w zbąbloną, gotuiącą s!ę wodę szero-. 
kiego pasa kilwateru .•. 

Przed blisko 500 laty patrzyli na tę smugę 
p ierwsi Europejczycy żeglarze portugalscy 
szukający drogi do Indii, którzy spodziewaU 
s ię tu zastać co najwyżej znajome widoki z 
Gwinei i Konga - gęstwę tropikalnej dżunglt 
kryjącej nowe plemiona „czarnych". Spotkali 
natomiast gwarne porty t mtasta. Ludzi odzia­
nych w jedwabie, jadających na . c11.tńsktej por­
celanie, ba - wiedzących o żegludze więcej ni:a 
oni sami. Odkrywając dl.a Europy Afrykę 
Wschodnią, odkrywali jednocześnie ślady jej 
w teLowLekowego rozwoju i kultury - ślady, 
do których zniszczenia mieli się zresztq prz11-
czyntć w przyszłości. 

Na razie jednak, jak od stuleci, terytortum 
d zisiejszej Tanzantt, zamteszkale przez osiadlq 
ludność Bantu i częściowo wędrowne plemiona 
pasterskie, pozostawało terenem ekspansji han· 
dLowej kupców arabskich, perskich i hindu­
sk ich. Ale rządzjli i decydowali o wszystkim 
Arabowie. Przybywało ich zresztą coraz wię­
cej, z portów Morza Czerwonego, z Omanu. 
Usadowili się najpierw na sąsiadującej z dzi­
siejszym Dar es Salaam wyspie Zanzibar, skąd 
wyruszalt na wyprawy w gląb lądu po 2loto, 
kość słoniową I niewolników. 

Portugalczycy nie czekali jednak 1%lugo f ;ut 
tD 10 Lat po odkrywczej wyprawie Vasco da 
Gamy zadomowili się na wybrzeżu n.a dobre, 
Odtąd przeż ponad 200 lat odgryzali stę krwa­
wo nie rezygnującym tak latwo Arabom, któ­
rzy i początkiem XVIII wte~ wykurzyli wr"­
szcle Portugalczyków. opanowali ponownie WJl­
brzeźe, zakladając później na zanzibarze suł­
tanat i rozszerzając swoje panowanie w gląó 
kraju aż do l inii Wl.elkich Jezior. Głównym 
źródłem dochot:lów tego sultanatu stal się lłan­
del n iewolnikami. 

W POGONI ZA „CZARNYM HEBANEM"' 

kupcy arabscy zapędzali się aż do J'eztora 
Tanganika t dalej do górnego biegu Konga, o 
l u pie:i:cze wyprawy pustoszyly okoliczne tere­
ny utrzymując je w stanie ciągłych walk ł roz­
bi cia plemiennego. Trakt niewolniczy r Dar 
es Sal.aam do Miansa nad Jeziorem Wiktorii 
zroszony byl krwią niewolników i Ich kośćmi, 
Wprawdzie polowani a Arabów n.a niewolników 
n i e dorótvnywaly rozmiarami „polowom„, ja­
kie na ogromną skalę prowadzili Europejczy­
cy w Afryce Zachodniej, ale ł tak ponoc! na 
rynku w Zanzibarze sprzedawano rocznie qko­
lo 45 tys. niewolników. 

Europa patrzyła na arabskie poczynamo "' 
Afryce początkowo oczami podróżników (Li­
vingstone, Stanleu). później wśród kupców ł 
turystów zaczęli się pojawiać „odkrywcy" n!P.• 
co innej profesji, a kiedy w roku 1869 9twarto 
Kanal Sueski - nowa, krótsza droga do wal­
ki o podzial Afryki Wschodniej stanęla rów­
nież otworem. Pretekstem do ekspansji ko­
lonializmu europejskiego na te tereny byla 
właśnie walka z niewolnictwem, a glówn4 na­
grodą za ofiarność na tym polu mlala byc! 
kontrola nad sułtanatem zanzlbaru. Z począt­
ku o palmę pierwszeństwa walczyly tylko An­
glia i Francja, rych'to jednak zorientowaly się 
w czym rzecz Niemcy, a także Stany Zjedno­
czone. Protektorat ten wywalczyli jednak An­
glicy, Niemcy „zadowo!lli się" opanowaniem 
obszaru Tanganiki, lącznte z terytoriami Ru· 
andy oraz Burunat, i ogloszenlem go jako ko­
lonii pod nazwą Niemiecka Afryka Wschodnia. 
Praktyczne przygotowanie tego faktu wyglą­
dało mniej więcej w ten sposób, że nieco 
wcześniej „specjalni wysłannicy" z Niemiec 
spenetrowali kraj, zawarli odpowiednie poro­
zumi enia z kacykami. a kiedy 1Z wodzów naj­
większych plemion Tanganiki poddało 1tq 
Zwierzchności ! Protekcji cesarza Rzeszy -
sprawa zostala załatwiona ostatecznie i urzę­
dowo. Co wcale nie znaczy, że gladko. Spacy­
fikowanie kraju przez administrację ntemtecką 
poprzedziło wiele zbrojnych i krwawo stlumio· 
nych powstań. 

GŁOWA KROLA MKWARY • .; 

Do tego celu Niemcy użyli także tzw. regi­
mentów poznańskich, do których wcteltli wie· 

lu Polaków z zaboru pruskiego ł którz11 po­
ginęli póżniej w Tangani ce bez wieści. 

Pierwsze zamieszki nastąptly już w roku 
1888, kiedy Niemcy zaczęli śctąganle wlelkich 
podatków t cel. Później rozruchy stały się co­
raz gwałtowniejsze. Rozpoczynala się walka o 
„uhuru". co w języku swahtl! oznacza wolnoAć. 
Do historii przeszlo powstanie naczelnika 
szczepu Heke-Mkwary. Po długich walkach 
Niemcom udało się pokonać czarnego króla. 
a odciętą glowę Mkwary wysłano do Niemiell 
do muzeu.m . 

Ten nie.codzienny eksponat przypadl tuldad 
bardzo do gustu niemieckim urzędnikom, bo 
kiedy po pierwsze; wojnie światowej Tanga­
nika przeszla pod panowanie brytyjskie, a tu· 
bylcy zażądali zwrotu głowy bohaterskteglł 
króla - rząd niemiecki odpowtedztal, że ni. 
ma jej w N i emczech. A byla. Z kolei po dru­
giej wojnie światowej zająl się sprawą anglel· 
ski gubernator Tanganiki i w roku 1953 po­
dziurawiona kulami glowa króla Mkwary wró· 
cila do rodzinnego kraju z„. muzeum morskie­
go w Bremie. 

W tym samym roku rozpoczql dztalalnold 
apoleczną i polityczną Inny Tanganljcz111c -
ayn wodza z malego plemienia Zanakl. 

Jultusz Nyerere - dawny pastuch. a Jedno­
cześnie plerwszy Afrykanin z Tanganiki, któ­
ry studiował na uniwersytecie brytyjskim, do 
„uhuru" dodal jeszcze: „jamhurl" - niepod­
leglość. W dwa lata pó:tnlej Nyerere powtórzył 
te słowa na forum Organizacji Narodów Zjed­
noczonych - jut jako zalotyclel Afrykańskill• 
go Narodowego Związku Tanganiki (TANU), 
partii, ~tóra pod jego kterRwntctwem rozrosla 
się szybko w potężną i jeaynq w tym kraju 
organizację pol!tyczną. Ale na „uhuru" i „;am­
hup" trzeba było jeszcze poczekad parę Lat. 

Dopiero to r. 1960 Tanganika otrzymala sa• 
morząd, niepodległo§ć przyszła w rok późnie1. 
a w grudnitt 1962 r. przy owacji olbrzymich 
tlumów, na stadionie przerobionym z bylego 
lotn!J;ka brytyjskiego, stary moran - wojow­
nik masajski - odziany w skórę lwa wręczył 
śwież9 wybranemu prezydentowi Neyerere osz­
czep• i tarczę - symbole wladzy plemiennej. 

Licząca obecnie okola 13 mln ludzi, zjedno­
CZ01\4 z Zanzibarem, Republika Tanzanti ma 
tych plemion okolo 120. Co je łączy - mimo 
wielu różnic, mimo rozm·altych trudności 
(analfabetyzm, gruźlica, kłopoty gospodarcze) 
mimo wielu wahań i wpływów nurtujących 
mlod4 republikę? Język swahtlł najbardziej 
rozpowszechniony obok narzeczy plemiennych 
i najstarszy ponoć język w Afryce? Kształtu­
jące się poczucie wspólnoty narodowej? Duma 
z Wlasnej, zielono-niebiesko-czarnej, flag'! za­
tkniętej przed laty na szyczycte Kiltmand:taro 
i gubernatorskim palacu? A może nowe Więzy 
pozaplemłennych idei gloszonych przez Jul!u-
1za Nyerere? 

Portrety „Mwal!mu" (nauczyciela) spoty/ta­
lem n'l ka:źdym niemal kroku, U1 katdym 
sklepie, biurze. restauracji, na Lumumba Street, 
w Al. Niepodległości i wielu innych ulicach Dar 
es Salaam - „przystani pokojtt". Ta sta.ra arab­
•ka nazwa sprawdza się wreszcie nieco lep!e1. 
Odlo:źono ao archiwów dramaty niewolniczych 
karawan, nie ma w Tanzanii bratobójczych 
walk, jak w Nigerii, nie ma napięć plemten­
nych jak chociażby w pobliskiej Kenii, al• 
spokój tej przystani tak ;ak i wolność Tanza­
nii nie oznacza, niestety, spokoju i prognoa 
łatwego 2wyclęstwa dla cale; Afryki. 

Tekst i zdjęcie: 
ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Pol.a<:y przybywa~„ cło Cle~..W.a­
cj~ zachwyca~ się \utejsrr.ymi boielaml. 
roz.ległymi, urządzonymi w si7lu a cza­
sów Franciszka Józefa, salami · rmtaura­
cyjnymi, kawiarn~ami i ... niezli.c211>ną ilo 
śc1ą sklepów~ Kiedy jed!Mlk przyjr~ć 
się bliżej czechoslowack1m miastom, za­
równo tym l1'7ielkim. jak i małym, to 
łatwo dostrzec, że obok owych r. prze­
pych.em urządzonych lokalli, fasad i fron 
tonów starych domów są tam stare, o­
drapane oficy.1Ily, są ciemne podwórka. 
są rozsypujące s.ę cl.omy, w.· któr~h mie 
s?:ka ogromna lic?:ba ludzll. 

Gdy leci się samolotem nad polskimi 
miastami, nie spQsób nie zauważyć no. 
wych wielkich OSled.l!i, symetrycznyc~ 
bloków mieszkalnych, nowych domów 
na każdej polskiej Wsi. Gdy pniyjeżdża 
się do Czechosłowacji najc?:ęściej spotkać 
można remonty starych domów, rzadziej 
natomiast budowę nowych. Prawda, że 
w każdym, nawet małyin mieilcie rzu. 
cają się w oczy wielkie strzeliste punk. 
towce 11 - 13 piętrowe, ale buduje się 
'ich mało l nierzadko starym sposobem. 
cegła do cegły l:ub też metodami pół­
przemysłowymi. 

W samej tylko Pradze liczącej około 
1.250 tys. ludzi dziesiątki tysięcy miesz­
kań powinny być natycQ.miast opróżnio­
ne, a domy rozebrane, N:ic też dziwnego. 
że od wielu lat popularnością ciesz:y s.ię 
tam budownlictwo SflÓłdzielcze. Szkopuł 
jednak w tym, że w spółdzielni ci;eka 
się na mieszkanie od 8 do 11 lat. A zda 
rza się także, że okres owego oczekiwa­
nia może się przedłużyć wskutek różne­
go rod?:aju poślizgów, które nie 14 obce 
Czechosłowakom. 

Wprawdzie w ostatnim okresie ilo6ć 
oddawanych do użytku mieszkań po. 
dwoiła się, wprawdzlie wiele mieszkai& 
pochodzi z budownictwa indywidualne. 
go, to jednak pn:ykłady mówią tu sa­
me za siebie. Np. w roku 1967 oddano 
w całej CSRS 79.297 mieszkań (razem 
z blldownfotwem indywidualnym) nato• 
miast w tym samym czasie, w samej 
tylko Pradze było około 70 tys. rodzin, 
które powtinny natychmiast otr:iymać 
mieszkania, albowiem daJS7.e zamieszki­
wanie w starych domach groziło powai­
nym niebezpieczeństwem, 

Nic też dz.iw·nego, że w Czech<lełowa­
cj~ rozpoczęto szeroką dyskusję nad 11M• 

todami budownictwa, nad nowymi roz. 
wiązaniami technologicznymi, które po. 
zwoliłyby na radykalną poprawę w tej 
dziedzinie, Rzeczą najważniejszą jest 
chyba to. że dyskutuje się i jednocześnie 
projektuje. Powstają więc projekty no. 
wych rozwiązań konstrukcyjnych, opar­
tych o prefabrykaty, które dopiero te­
raz zdobywają sobie prawo obywatel. 
stwa w CSRS. Do tej bowiem pory w 
Czechosłowacji kładło się nacislc na bu. 
downictwo różnego rodzaju fabryk, na 
budownictwo SlOCjalne, na handel za­
graniczny, na drogi i nbliekty sportowe, 

Korest:><>ndencia z CSRS 
natomiast prawie wcale nie inwestowa... 
no w budownictwo mieszkaniowe, szcze­
gólnłe miejskie. 

Nic też d?:iwnego, ze wielu lepiej za­
rabiających Czechosłowaków kupowało 
sobie działki pod miastami i tam, tanim 
kosztem budowało domki campingowe, 
w których w okresie letnim mieszkali z 
całym.i rodzinami. Ale ponieważ stan ta­
ki nie może istnieć wiecznie, przeto za. 
brano się tam Przede wszystkim do upo­
rządkowania sytuacji w przedsiębior­
stwach budowlanych. Komitety Okręgo­
we KPCz dokonały analiz budownictwa. 
Zażądały szybszego, terminowego i wię. 
kszego (Uościowo) realizowania planów. 
Zażądały nowych rozwiązań technologi­
cznych, które stanowią nieodzowny czyn 
nik zwiększenia ilości mieszkań. 

I oto s~ już w Czechosłowacjj pierwsze 
efekty. Cora7 częściej widzi się domy bu­
dowane :a elementów prefabrykowanych, 
roraa częśclei bite sa rekordy czawwe, co• 
ra:a więcej spotkać można ciekawych kon­
strukcji i rozwiązań architektonicznych. 
Wprawdzie nie wszystkie rozwiązania na­
dają sie od razu do realizacji, ale przy?:nać 
tneba, że mogą one zainteresować każde• 
co mleszkanca spółdzielczych bloków. Ot& 
np. przeciętna powierzchnia noweg0 mie­
szkania wynosi obecnie 39,60 m kw. Pod• 
łocl pokryte są płytkami PCV. łazienki są 
kompletnie wvposażone (już w zakładzie 
prefabrykatów) kuchnie posiadają gotowy 
zestaw mebli, a pn:edpokój ma wmontowa 
ne w ściany szafy. W każdym mieszkaniu 
znajd11je się ciepła woda. Coraz więcej 
elewacji budynków otrzymuje prefabryko· 
wane sdobiny. Domy oddaje się do użytku 
wraa s zagospodarowanymi terenami orzy­
łecającymi do nich. Są więc w os iedlach 
owródki. są place zabaw, garaże, drogi do• 
jazdowe i chodniki. 

Wiele też można IJO"''iedzieć o architek­
turze nowych domów. Przede wszystkim 
'' one wysokie, lekkie, wyposażone w wi­
HlłCe balkonv Sciany zewnętrzne zdobi 
91ę tam często elementami z barwionego 
aluminium Wszystkie posiadają 57.lachet­
ne tynki. Bardzo często. jeśli jest to dom­
plomba, wystrój zewnętrzny przystosowu­
je się do WYll:lądn pozostałych domów. 
Czechosłowaccy przyjaciele pokazali ml 
jeden z eksperymentalnych budynków. któ­
ry w ciągu 2 miesięcy zbudowano w Brnie. 
.Jest to obiekt, w którym mieśc; sie o•ro­
dek Doskonalenia Kadr Lekarskich. Wznie­
siony on został z elementów prefabry ko­
wanych. Ma około 160 dwuosobowvch po• 
koi, W każdym " nich znajduje się łazien­
ka z prysznicem. Cały budynek ok.alony 
został wiszącymi balkonami, na które wej­
ścia prowadzą z każdego pokoju. Okalają­
ce budynek tarnsy zagosoodarowano w ten 
11>096b. ił umieszczono tam przebogatą ro­
iłinnoś~. „ naw~ pnie opalonych drzew, 
c 0 w sumie dajp niękny. nieuowtarza lny 
widok. z owego budynku roztacz" "ię wi­
dok na całe stare Brno. 

Jak powiadają gospodar71" niemal w 
każdym mieście buduje się jakiś P.kspe. 
rymentalny budynek. W każdym te:i; 
mieście znaleźć można wieżowce lub 
osiedle spółdzielcze . ale nie zmienfa ta 
faktu, źe we wszystkich miastach panu· 
je niesamowity głód mieszkaniowy, a w 
takich jak Praga, Brno, Bratysława czy 
Ostrawa na mieszkanie czeka się nawet 
i 10 lllt. HENRYK ZAWIRA 
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O
gromne, pustynne 
przestrzenie Austra­
lii nastręczają pew­
ne szczególnego ro­
dzaju trudności wla 
dzom dbającym o 

porządek ! bezpieczeństwo pu­
bli czne. Przestrzenie te są cza 
sem porośnięte gęstym! lasa· 
mt o charakterze tropikalnym, 
gdzie wytropienie przestępcy 
;est sztuką nie lada. Sctganle 
zbrodniarza trwa nieraz mie­
siące lttb Lata, na skutek spe­
cyficznych warunków lokal· 
nych. W te; sytuacji bardzo 
pomocni są czarnoskórzy tro­
p iciele, nale:źący do miejsco­
wych plemi on t znający do­
skonale otoczenie, w jakim 
się wychowali. 

Policjanci australijscy przy­
znają, iż bez pomocy tych 
„czarnych detektywów" Ich 
praca bylaby w wielu wypad­
kach bezowocna. Trzeba od 
razu wyjaśnić, Iż policjant 
obslugujący owo „zaplecze•• 

(mttback) ma do patrol010anta 
przestrzeń równą np. nasze­
mu województwu, nie móglby 
on zatem dzlalać bez pomocy 
miejscowych troplcielt, zwla· 
szcza, że ma on nie tylko o­
bowiązki policyjne; jest bo­
wiem także tzw. oplekunem 
krajowców, Inspektorem jako­
ści bydla, urzędnikiem stanu 
cywilnego, poborcą podatko· 
wym, inspektorem kopalnic­
twa złota i Innych mineralów 
ltd. Wszystkie te piastowane 
przez niego funkcje muszą nte 
raz być odlożone na bok, kie­
dy aowle się o dokonanej w 
jego rejonie zbrodni. Siada 
wówczas do samochodu, na mo 
tocykl. czasem na konia Lub 
wielbłąda t udaje się w pogoń 
za zbrodniarzami. 

- Najwięcej kłopotu spra­
wiają nam niedoświadczeni 
poszu:klwacze zloro i innych 
skarbów mówi meLancho· 
lijnie Sam Parsons, pelniący 
taką wiązankę różnorodnych 

funkeff to okollC11 Alice 
Springs, miasteczka polożone­
go w Australii Centralnej. -
Cl ludzie plączą się wszędzie, 
mają zatargi między sobą lub 
z krajowcami, wpadają w 
klopoty, popelnlają przestęp­
stwa, nieraz przez nieznajo­
mość przepisów pbowlązują­
cych w „buszu". 

- Przyklad? Proszę l>ardzo. 
Mamy tu tereny wydzielone 
dla krajowców, którzy mogą 
sobie na tych obszarach żyć 
swoim wl.asnym życiem. 
Wstęp tam jest zabroniony. 
Tymczasem ktoś mote wejść 
w poszukiwaniu mlneralów, 
czarni dają o tym znac!, trze• 
ba gościa aresztować ł uka­
rać. Wszystko to zabiera spo­
ro czasu i wysiłku - sprawy 
te rozgrywają się nieraz na 
przestrzeni kilkuset mil. Sq 
także lowcy dzikich psów 1%in­
go, którzy w pogan! za psami 
zapuszczają się na zakazane 
tereny. 

- A ta.k stę ma spra- :re 
zbrodniarzami większego kali­
bru? 

- ru zazwycza; •rzeba ko­
rzystać z poniocy czarnych 
tropicieli - „trackera". Odda• 
jq oni znakomite ualugl. Od 
dziecka przeeie:t uczą alę roz­
poznawać §Lady ludzi ł ztD!e­
rząt, potrafią je dostrzec tam, 
gdzie nasze oko nie dostrzete 
niczego. Matą tastrzębt wzrok 
i wielkie do§wladczenle. Doj­
rzą tlamaną galązkę, zgnie­
cione mrówki. jakld otarcie 
na korze drzewa... . Są ni eza· 
stąpienl również w mieście, 
wśród tysięcy śladów potrafią 
t§tl tropem zloczyńcy - tak 
bylo ze zlodzlejem zlota w 
Cooktown, na póln.oey, kted11 
tropiciel zaprowadził policjan­
tów najpierw na pocztę, a z 
poczty do hotelu, gdzie zł~ 
czyńca w11na;ą1 pokój. Znale· 
ziono PTZll nim skradzk>n• 
ztoto. 

W!/dawaiobv atc, U tro,,U-

nłe ~a""°sk6rego fl1':testępcy 
powinno być trud"leJaze, po­
nicwat ten r6wnlet ma dużo 
dolwtadcien.ia w myleniu lla­
aów. Takt ""· wua J'ohnntor 
(D:ttki Jasio), lclgany przez 
troptctorli, •kakal z dn:orwa na 
drzewo jak wiewiórka, · prze­
J>l11wal rzeki, zaciera! ll11dy -
a mimo to zost4l ujęty sto­
sunkowo azybko. 

- Zdarz11lo ałę - mówi Sam 
Paraons - l:t poitcjant podq­
żal lasem ra:tem 1 troplci<f• 
!em, który nagle przystanąl I 
wykrz11knąi: „Moi r&d:lce bie­
gli tęd11 I Polowali na ptaka 
emu/". lat1>tnle. t0 parę go­
dzlll potem napotk11no rodz!· 
ców troplctela przyplek11jąc11ch 
ogromnego ptaka Md ogni­
skiem. ro dowodzi. :te tropi­
ciel potrafi :re llad6w rozpoz­
nac! nawet pouceegó!nlf osob11. 

Na da!eldej p6!nocy garstka 
poltciantóto, rozmteszezonych 
na odiUdnycll posterunkach, 
ma pod awo;q opłckq obszar 

r6wny „b•zarowt Ni emiec. 
P'rancJi ł Włoch. Tam wypra­
wa po przestępcę mote trwać 
kilka miesięcy, zwlaszcza w 
porze deszciowej, kiedy ogro· 
mne połacie kra;u są zalane 
WOdą. Zdarzalo się i tale, że 
policjant wraz z aresztowa­
nym przestępcą przeżywali 
przygod11 równie niezw ykle 
jak niebezpieczne I nawzajem 
ratowali się z niejednej opre­
sji. Po odsiedzeniu kary lą­
czyla Ich nieraz dozgonna 
przyjatńl 

- Znalazl się i takt spry· 
ciarz - uśmiecha się Sam 
Parsons, który ścigany przez 
wladze w katdym stanie, zmle 
nil nazWisko, sfalszował refe­
rencje i - zapisał s!ę do po­
licji. MU-$!al on nieraz śmiać 
atę w kulak, kiedy otrzymy­
wal instrukcje, aby §clgal sa­
mego siebie„. OczywUcle ta 
zabawa trwala niedlugo. ale 
pomysł nie byl zly. 
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W Ubiegłą niedziel~ zako\'\cz:vt 
lię w Sosnowcu I JARMARK 
PIOSENKL Festiwal ten ma 
Cbarakt.er konkursu autorskiego 
4 j~t chyba najpoważniejszą w 
kraju !mprezĄ, w której mogą 
uczestniczyć · nleprofesj on alni 
autorzy tekstów 1 komoozyto­
rzy J Jarma•rk Piosenki Jest 
Wynikiem t.nitjatywy ęarstkl ka 
towicklch r.apaleńców, którzy 
r<>ZpoezynaJąc w ubiei;:łym roku 
pler,';"sze orzeglądy eliminacyjne 
-..TP zapewne nie przypuszcza! L 
2e Impreza ta odbije się sze­
rokim · echem kulturalnym ooza 
granicami województwa katowic 
kiego. Koncerty finałowe festi­
walu odbyły się w malowniczej 
seenerU amfiteatru oarku sie­
leckiego. L6df reprezentowana 
bYla orzez grupę wokalno-ryt­
miczna TUKANY, która dwa ty­
godnie temu 7-dPbYla r miejsce 
IV Festiwalu Młodzieżowej Mu­
zyk! Rytmicznej. Występ lo­
dzl!ldl potwierd.zil Ich wysokie 

walory artystyC<ne I ukończył 
aię dużym sukcesem. Piosenka 
w ich wykonaniu (Tak może 
być muz. Józef Gałużny, 
tekst: Józef Pielka) zdobyła 
1nerwne miejsce I główną na· 
grodę Jarmarku Piosenki. a s.a­
me l'ukany zostaly poz.a tym 
uhonorowane nagrodą za · naj· 
lepsze ara.nżacje festiwalu. U 
miejsce zaję.!a piosenka „Swit" 
(muz. J, Weryho, tekst F. 
Młot), a III otrzymały ex aequo: 
,,Nie śmiejcie się z cesarzy" 
(muz. J. Wewlóra, si. l, Wierz. 
bicka) I „Karczma pod pucha· 
czem" (muz. L. Rozmus, sL J. 
Czarski). Nagrodę dla najlepsze­
go solisty zdobyta mlodl.iutk.a 
wokallstka z Gliwic Gra:iyna 
Switała !wystąpi w tegorocz­
nym festiwalu opolskim w kon­
cercie debiutów). W k-oncercle 
finałowym prezentowane byly 
24 plosen.Jtl na ogólną Ilość 
1-28(1), a największą popularnoś­
cią cieszyły się utwory utaleu­
towanej spółki autorskiej: J. 
Galu:l:nego I J, Pielki. z 1>10-
senka rzy l)odobala Się Iwona 
Wierzbicka (na :odjęciu), a.ittorka 
Teatru Zagłębie, w ktąreJ wy­
konaniu literacka piosenka „Nie 
śmiejcie się z cesarzy" okazała 
sil: prawd:ilwym maJsterszty­
klem interpretacyjnym. 

W TELEGRAFICZNYM • 
SKRÓCIE 

Nowa angielsk.a gl'U'Pa „sto­
ryteller" zadebiutowała 23 maja 
w londyńskim Royal Festiwal 
Hall. W programie tym wysta­
pila m. lift. Nina Slllnone. 

„Storyteller" przygotowali jut 
wcześniej piel"W'Szy album, któ· 
rego producentami są Peter 
Fr am.pt.on i Andy Bown.„ 

CUtr lł.icbard t"MPOCZYM w 
lipcu br. miesięczne tournee po 
Afryce Połud'!llowej. Weźmie 
udzlaJ w cy>klu muzycimych 
mityng&w, z których PieMJ<'mY 
odbędzie się ł ll'PC& w Durba­
nie .•. 

Moo4J' BI- k!Omponują 
aktualnie muzykę do nowego 
albttmu. Wszystkie teksty zosta­
ły napisane przez Jlli9tin Ha v­
WMda„. 

WpłyW kobiet polskich prze-
1<raczal często granice świata 
domowego, a sięgał najważniej 
szych spraw publicznych. Pol­
ki Wpływały na wybór królów, 
a kandydaci do korony, bar­
dziej ubiegali sie r.ilekledy o 
względy ton, aniżeli Ich mę­
żów, senatorów czy posłów. 

W tyciu codziennym 1 prak­
tycznym. w orowadzenlu go­
spodarstwa. w wo1:nach domo. 
wych. procesach. zajazdach, ko 
bietv polskie odgrywały tet 
często rolę nadzwyczaj śmla­
ły,ch I energ:cznych istot. prze 
wyższaj.ących po<! tym wzglę­
dem orzedstawlcieli płci brzyd­
kiej. 

„AMA'ZONKA" NA CZEI.B 
ZBROJNYCH ODDZIAŁOW 

Niejaka Zofia Zamieehowska, 
kobieta nad podziw śmiała I o­
brotna. orze1 25 lat walczyła 
z na1większymt rodami w Pol­
sce. mianowicie z Potoc-klml I 
Radziwiłłami Sama •tawala na 
czele zbrojnych oddziałów w 
Podhajcach I Buczaczu Sama 
była sobie ekonomem. gospoda 
rzem I adwokatem wychodząc 
z r:·ajgoretszych opałów zawsze 
obronną ręka. 

„OBY TEGO KROLA­
WYDZIERC'Ę PIORUNY 

STRZASKAŁY!" 

Inna znowu podwojewodzlna 
Sulkowska. gdy król Jan Ka· 
zimierz przyjechał do niej w 
gościnę. maJąl' do n!ego jakąś 
urazę. przyjęła g0 gradem o­
belg Na klęl'zkach blagała Bo-

• ga, aby „teg0 króla-wydziercę, 
szarpacza krwi n:ev.-innej roz­
lewce. piorul')v strzaskały te­
by go ziemia pożarła". 

JAK SZLACHCIANKA KUNIC­
KA ZWVCIĘZVŁA DUMNEGO 

POTOCKIEGO 

Nie mn1'ej rezolutną byta 

szlachcianka Kutalclpa. Ta pro. 
cesowała sie z wojewodą Pe>­
tocklm przez przeszło 20 lat, 
Wreszcie uz~kała WJ'T<>k r:e 
niego, ale możny magnat nic 
sobie z teg0 nre robił. Cót więc 
czyni Kunicka? 

Gdy się zebrał sejm w War­
szawje w 1672 roku, przyjeżdża 
szlachcianka do •tollcy. wpada 
do Izby podcza• obrad senatu 
I wtedy właśnie, gdy Potocki 
zabrał głos. przerywa mu. krzy 
cząc na całe gardło, t~ on, Po­
tockli, oczajdusza ostatni. łaj­
dak. psiewierca, nie ma prawa 
przemaw;ać ·na sejmie. 

Daremnie marszałek groził 
jej wyprowadzeniem z sali, 
zwracając uwagę, te teraz od· 
bywają się obrady w obron!t'I 
ojczyzr:v. a nie w prywatnych 
sprawach. Kunicka n~ dała się 
jednak zbić z tropu. Zwróciła 
się c!o króla, przebywającego 
na obradach I wyrecytowalp 
jednym tch<>m: 

- Mówi się tu o obronie oj. 
czyzny, a nie m6w1 się o obro­
nie biednych sierot I kobiet 
przed tak1m1 szubrawcami, jak 
Potocki. Gdzlef ta sprawiedl!­
wość, którą Wasza Kr{llewska 
Mość tak zaprzysiągł7 

Potocki napróżno rzucał się 
ł pieni! ze wściekłości, wzywa­
jąc senatorów I króla. Widząc, 
iż nie wygra sprawy z Kunic­
ką, postanowił z wielką kon­
fuzją dla siebie wypłacić jej 
należr:e dwa tysiące złotych 
polskich. Nie mając Jednak go. 
tówki przy sobie, chciał jef 
dać skrypt na tę sumę. S~lach 
cianka jednak nie przyjęła do­
kumentu twierdząc, Iż skrypt 
takich ludzi jak Potocki nie 
przedstawia tadnej · wartości 
,Jest tvlko marnym, nic nie 
znaczącym świstkiem papieru. 

Wobec zdecydowanej postawy 
szlachcianki. wojewoda Potoc­
ki musiał w końcu ustąpić. 
Wypożyczył naprędce dwa ty. 
slące złotycł\, które następnie 
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W kwietniu br. ukazał s1ę ~~ 
lńngel Johna Mayalla „Thinking 
Of My Women" e>raz kolejny 
longplay "Empty Rooms" „. ~ 
Japoński zespól jazzowy sa- ~ 

dao Wanatabe Quartet wystąpi tri 
w pierwszej połowie cze!"Wca w ~ 
Warszawie. Lodzi i Pozna,n1u. lll 
Jest to ,!>le!"Wsza grupa jazzowa lll 
z Krajll. KWitnąceJ Wiśni, która lll 
wystąpi w naszym kraju„. lll 
Już za k!lka dnol wystąpi w ~ 

Lodzi Czesław NIEMEN. Kon- !li 
certy Niemena odbędą się w lll 
Hall Sportowej na Widzewie.„ ~ 

W c.zet"Wcu br przyjeżdża do lll 
Pe>lsk! znakomita grupa „LOVE ~ 
AFFAIR". We wspólnym cyklu lll 
koncertów zespołowi ,,Love ~ 
Atfair" towarzyszyć będą i.All· ~ 
babki" or.az „Skaldowie"„. ~ 

.A. JótwJa~. ~ 

u 

fa u 

}' 

Ludwik XVI został skazany 

dożywotnio na ścięcie. Po raz 

pierwszy· został i:gilotynowa­

ny w 1792 roku. 

Napoleon nienawhhił An­

glików, którym zarzucał, że 

uśmiercili go na św. Helenie. 

Slimak ma jednocześnie 

płeć męską i żeński\, ale z 

tego nie korzysta. 

,,. 
* :'I: 

Alkoholik nie mote mi~ 
dzieci, bo się trzęsie. 

- - ~b. cis! 

i!łoeyt ~ ~ Kunickiej, 1'!'0-
aząe o l!>Okwitowanie I jak naj­
szybue 0 puszczenle salt obrad. 

Dumny I zarozumiały ma­
gnat. który zl"'Ykł przełamywać 
każdy upór. chociażby równe­
go sobie stanem I majątkiem, 
od chwili przegranej z Kun1c· 
J<ą. stał •lę przedmiotem krą­
żącyctl oo całej Warszawie i 
okolicv · ośmieszających pamfle 
tów, a dzi('lna szlachc~nka 
stała się bohaterką. 

P'RANCISZElt 
LEWANDOWSKI 

CZY DRAMAT 
MEDYCYNY? 

(Dokończenie ze str. 3) 

na k6lkach - 27,50 dolara l telefon - 0,50 dolara. Ra­
zem - dwudziestodniowy pobyt w szpitalu kosztował 
1.138 dolarów. 

* Mimo wielu zastrzeżeń trzeba stwie~dzić. że głównym 
nosicielem tej tendencji - • stałego wzrostu kosztów le­
czenia - jest postęp nauk medycznych - używanie co­
raz kosztowniejszych leków ł aparatury, dokonywanie 
coraz bardziej skomplikowanych zabiegów, d7Jięki czema 
pomoc lekarza jest dziś o wiele skuteczniejsza, przecięt­
ny pobyt w szpitalu amerykańskim coraz krótszy ~.g 
dnia), ale„. 

_,dramat medycyny współczesnej polega nie tylko IMl1 
tym. Nie mniej istotna jest tu również stale pogłębiajl\ca 
się przepaść między tym. czego może dokonać współczee 
ny lekarz, a tym ,z czego może skorzJl'Stać' pacjent. O Ile 
bowiem w roku 1946 przeszkodę taką stanowiło 50.000 
franków (cena pierwszego grama cortisonu) o tyle dziś 
20-30 tysięcy dolarów (koszt przeszczepienia serca). Jak 
wysoka będzie owa bariera finansowa za następnych lał 
dwadzieścia cztery - trudno przewidzieć. Faktem bez.. 
spornym jest chyba tylko to, że an& transplantacja serca. 
ani sztuczne serce nie będą kosztowały 117 zł (aktualna 
cena 1 grama ACTH). · · 

* W Polsce jedynymi miernikami kosztu ~enla 8li 
ogólne wydatki państwa na ochronę zdrowia, tzw. leko­
dzień I koszt pobytu oraz leczenia w szpitalu osoby 
nie ubezpi~onej. Najwnośclą jednak byłoby twierdzenie, 
i:.e 57 zł dziennie wpłacane przez takiego pacjenta do ka­
sy szpitala pokrywa rzeczywiste koszty leczenia. Nie 
wiemy r6wniet., ile kontuje nu przeezczepienie nerki 
czy jednorazowa cti.aUza chorego a niewydolnością nerek. 
Wiadomo natomiast; że w pierwszym przypadku koszt 
leków, m. in. obniżających bariełę immunologicznll cho­
rego, wynosi około 100.000 zł w skali rocznej, w drugim 
zaś przypadku - że ze w lędu na wysoki koszt apara­
tury t samej dfalizy, zabieflrw takich wykonuje Ilię 
u nas, powiedzmy, m ło - chociat liczbę osób, które moż_ 
na by· dzięki temu utrzymać pray fyciu, szacuje się w Pol 
sce na około 500 rocznie. 
. A przecież skutecznośl: tej metody nie podlega już dziś 
dyskusji. Dmesięciolełnl o es tycia osób stale poddawa­
nych dializie, ich pełna sprawnoić, a więc i przydatność 
zawodowa I społeczna może pr~onać największego 
nawet sceptyka. 

Tak, ale w roku następnym podobnego leczenia wyma.. 
gałoby dalszych 500 pacjęntów ltd. itd. 

* Medycyna zbliża się wi-:c do krytycznego punktu, kie-
dy to żadna kieszeń - ant prywatna, ani państwowa -
nie będzie mogła pojtryć wydatków na możliwe do za­
spokojenia potrzeby chorego człowie~a. Idąc dalej, tą 
drogą, dojś~ może do tego, że nie obiektywne potrzeby 
chorego, lecz jego szeroko pojęte - nie tylko finansowe 
- możli~ości limitować będlł dokonanie takiego czy in­
nego zabiegu, zastosowan~e takiego czy inneg0 leku. 
Cóż więc z tego, że medycyna może„. skoro lekarz mu­

si dokonywać coraz trudniejszego wyboru, a pacjentowi 
pozostaje liczyć jedynie na łut szczęścia. 

_ • .nie aleca w~tpliwoścl :le bez radvkalnej rewizji tn­
dyeyjny~h „norm organizacyjnych" nie uniknęlibyśmy prze. 
kroczema pułapu, który państwo nasze mn:te bez zwichnię· 
ela równowagi budżetowej poświęci(? na ochronę zdrowia". 
Nle nłe~a wątpliwości - dodJlJą do słów prof. Ksawerego 
R?wińsk1ego Inni lekarze - :le przyszłośc; medycyny, mo­
:lhwości dahzego praktyczneg0 realizowania oaczelnej zasa 
dy 1ocjallstycznej ochrony zdrowia - każdemu wedtuir pe>­
tnseb - nie nale:ly apatrywa(? w łecznl~twie. tec7 w szero­
ko pojętej, nowoczesnej profilaktvCl' ry~o.rystycznle realizo• 
waneJ prze.i państwo I przestrzeganej przez pacjenta. Spre­
cyzujmv - w profilaktyt"e. która nJelaby •ie gruntownie 
naszymi mleszkanial'.lli i pożywieniem. ubraniem I stosunka 
ml młędzytudzklml warunkami pracy 1 wypoczynku na• 
•eym niebem, wodą ł ziemią. hałasem 1 wycbowaniem. wa• 
run~ami I programami nauczania. obycza,fowośr.111 i naw:v­
kamt. Zdaniem molcb rozmówców - tylko droga takiej 
profilaktyki można będzie doprowadzi(? do tego. żeby liczba 
serc do wymianv odpowiadała runzym mottlwościom finan­
sowym. 

Faktem jl!S$, i:l skoro pewne schorzenia uznano za cba• 
rakterystycząe dla XX wieku. to lstnieja rówoieł cbarakte­
rystycme te-&'o przyczyny, a skor„ nie było ich ldedvś to 
mob I dziś udałoby •lę J• zlikwidowal? a 'Przynajmniej 
ogranlcz:vl?. Dodajmv do tego. te jedynym ustroiem. pozwa­
lającym na realizację tak wła4n!P. pojeteJ profil aktvk; test 
1ocj;alizm, - w którym plenlad• - przyn!ł..tmniej jeśli ldzłe 
o zdrowie człowieka - nie •tanowi miernika pott'Zeb i nie 
Jest re.-utatol"em ił"h 7.Aitn"knf,,.ni~. 

Tak ~atnąc Ila ochrone zdro.wła człowieka. trudno mówi(? 
o dramacif! medycyny, • jf'tetl - to tylko leczoictw:t, k~ó· 
re nie Jest ani najskatecmit"js7:ą. ani najbardziej ophrah1ą 
formą dbało§eł o z«łrnwle obywatelt Ostatnie Iłowo naletd 
będzie więc do orotllaktykl. · 

* Trudno jednak powstrzymywa~ się od refleksji, 
Przeszczepienie serca kosnuje ZC.-30 tys. dolarów - jeden 

samolot typu A·7 Con•alr - 11 - t,5 mln dolarów. Nad 
Wietnamem Amerykanie · straclll około 3500 taklcb lub po· 
dobnyeh, często kosztowniejszych mas"11. Ten tvlko 'llfVCl­
n„k barb~T"7.Y'l\•klel ...,„Jny kosztowa! wie~ ok 5.~50 mln doła 
rów. 73 kt6'1"P. mo7na hy,„ 
".przes~zepi6 ponad 2,90.eoe. 1e:re. TADEUSZ PŁOCIRS!tl 



Plon VI Alertu ••• 

lri'P dxień nieGie * 42 izby pami~ci narodowej 
w zoo 

z okazji Dnia Dziecka ZOO 
wprowadza od dziś atrakcje dla 
najmłodszych. Codziennie przez 
cały tydzień w godzinach od 
10-16 wyświetlane będą filmy 
przyrodnicze oraz organizowane 
przejażdżki wózkami zaprzężo­
nymi w kucyki. Dużą atrakcją 
dla dzieci są także najnowsze 
nabytki łódz kiego ZOO: mały 
lapunder, niedawno urodzona 
antylopa eland I pawianek 
płaszczowy. Wszystkie te zwie­
rzątka są pod troskliwą opieką 
swoich mam, ale można je już 
oglądać na wybiegach. Wczoraj 
też po raz pierwszy wyszedł z 
„maminej torby" mały kanru-

NIBDZIELA 

• Występy 11espoł6w arty-
stycznych MzDK Włókniarzy, o 
godz. 17 (Piotrkowska 262). 

e .,Wykopaliska radzieckie" 

„Zł" - z Dworca Kaliskiego 
ul. ul.: Kopernika, Gdańską, 
Obr. Stalingradu, Zachodnią i 
dalej normalną trasą; „26" ul. 
ul.: Rudzą, Pabianicką, Al. Po­
titechniki, Żeromskiego, Koper 
nika do Dworca Kaliskiego; 
„27" - ul. ul. Pabianicką ol! 
Kolei Obwodowej (w szczycie 

* Otwarciegabinetuhistorycznego 
w Komendzie Chorągwi 

- odczyt Anatola Gupieńca, e 
godz. 18 w ~łubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 13). 

e Ili Manewry Techniczno­
Obronne Młodzieży Miodnej dla 
uczczenia 25-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem t powrotu do 
Macierzy Ziem Zachodnich I 
Północnych, o godz. 9.30 w la­
sach łagiewnickich (dojazd auto 
busem „51") organizuje Komen­
da Hufca ZHP Polesie. 

· e Projekcja 'zestawu filmów 
dla dzieci (bajki), o godz. 12 w 
Muzeum Archeologicznym (Pl. 
Wolności 14). 

PONIEDZIAŁEK 

e „Jak zapewnie letni wy­
poczynek naszym dzieciom" -
prelekcja dr Aleksandry Ma­
jewskiej, o godz. 18 w ŁDK 
(Traugutta 18). PÓ odczycie film 
fabularny. 

z Chocianowic), Piotrkowską, 
Przybyszewskiego, Kilińskiego, 
Narutowicza, Nowotki . do Prze 
mysłowej; ,128" - ul. ul. Pa­
bianicką od Kolei Obwodowej, 
AL Politechniki, Swierczewskie­
go, Piotrkowską, żwirki, Al. 
Kościuszki, Zieloną i dalej nor­
malną trasą. 

e Prześwietlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Sródmleścia 
z ul. Nowotki Cod nr 6 do nr 22) 
I Wi<lzewa z ul. Kilińskiego Cod 
nr 180 do nr 190) I ul. Kazimie-

1 rza nr 7. 

Łódzcy harcerze zakończyli 
pierwszą część VI Alertu pn. 
„Trwały ślad pamięci narodo­
wej" Drużyny ZHP otrzymały 
zadanie zbierania eksponatów 
do Izb Pamięci Narodowej. 
Pierwszą izbę otwarto w ośrod­
ku „Za torem" w Szkole Pod­
stawowej nr 188. Była ona poświę 
eona .,Bohaterom w szarvch 
mur.<lurach" Ogółem otwarto w 
~<lzi, w czasie alertu . 42 Izby 
Pamięci Narodo)<Vej. Dalsze izby 
będą nadal przygotowywane 
p r zez szczepy i drużyny harcer 
skie przy współUdziale Kurato­
rium oraz Ośrodka Metodyczne­
go. 
Wydział Propagandy Chorą-

gw1 Łódzkiej ZHP otworzył w--------------­
komendzie przy ul. Gdańskiej 
165 Gabinet Historyczny, w któ 
r:Ym znajdują się pamiątki do­
tyczące działalności walki 1 
martyrologii harcerstwa oraz 
społeczeństwa łódzkiego, Wyko­
rzystano także kroniki nades!.a 
ne przez członków ZHP w ra­
mach konkursu. „Pierwsze dni 
wolności". Obecr.·ie harcerze 

. instruktorzy Chorągwi Łódzkiej 
realizują zadania drugiej częś­
C:i VI Alertu pod nazwą „Polskie 
rzeki płyną do Bałtyku". Har­
cerze zbierają wiadomości do­
tyczące m . in. gospodarki wod­
nej ! tradycji polskiej floty. 

(J. kr.) 

„Złote Czółenka" 
dla par tanecznych 

W Klubie „Kleks" przy Po­
litechnice t.odzkiej odbył się 
ostatnio II tradycyjny Turniej 
Tańca Towarzys.kiego w kla­
sach „B 0

, „C" 1 „D" o 0Złote 
Czółenko" m. Łodzi w wyjątko­
wo silnej obsadzie z udzia­
łem par tanecznych Warszawy, 
Opola, Poznania, Gdańska, Je­
leniej Góry 1 Łodzi. 

.mmn 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
„Złote Czołenka" zdobyły pa 

ry: w kl. „D" bezkonkurencyj 
ną okazała się para z Łodzi 
Ąndrzej Selerowicz - Barbara 
Damsz z SKT przy RU ZSP 
PL, w kl. ,,C" Jerzy Piekarski 
- Jolanta Donat z SKT AWF 
Warszawa l w kl„ „B" Krzysz-

Z kroniki IHO 

rek. (kJ 

Turystyezna 
niedziela 

• Prelekcja Uustrowana I>O· 
kaz<?m racjonalnego zywienla, o 
godz. 18 w lokalu LK (Piotr­
kowska 135). 

tof Marczak - Krystyna Grzyb 
Funkcjonariusze Komendy Dzielnicowej MO wychowawczych. I tym razem funkcjonariusze z WDK Opole. · 

- Bałuty zatrzymali kilku przestępców - w MO odzyskali skradzione rzeczy... Clou wieczoru stanowił wy-

W niedzielę odbędą się dal­
sze imprezv z cyklu „Poznaj 
Łódź i ziemię łódzką" PTT-K 
zaprasza n• wycieczkę pieszą 
Trasa: Słowik - Wiktorów -
ICrzemień - Grotniki. Zbiórka 
uczestników 0 godz 8. na przy 
stanku MPK ul. Północna. Wy­
cieczka kolarska odbędzie się 
na trasie Łódź - Lućmierz -
Łódź. W programie jest spot­
kanie z kolarzami Lućmierza. 
Zbiórka 0 godz, 8 na Starym 
Rynku. 

tym również nieletnich, którzy od szeregu mie Inni młodzi chłopcy - Mirosław Szulant stęp mistrzowskiej pary zawo-
sięcy dokonywali włamań do obiektów pań- lat 19 karany Już zresztą kilkakrotnie oraz dowej Kazimierza Micblika i 
stwowych oraz mieszkań prywatnych.„ nieletni Wiesław s. dokonali kilku włamań do Teresy N.lteckiej, która w I e „Rola środk6w audiowl- Marian K. lat 16 I Paweł w. lat 14, nigdz;e mieszkań na Bałutach c;raz Widzewie. Nie .przeddzlet'l wyjazdu na mistrzo 

zualnyeh f/11 nauce języka nie- ostatnio nie uczący się chłopcy, włamali się były to ich pierwsze nocne „wycieczki". Przed stwa świata <10 Londynu zade-
mleckiego" prelekcja dr do jednego z domów przy ul. Przedwiośnie. dwoma laty włamali si<: oni do pomieszczeń monstrowala cały kunszt swoich 

PTT-K oczekuje na zamówie 
nia wycieczek PO Łodzi oraz 
wycieczek. podczas których Dietera Kellinga, w!cedyrekto- Skradli tam cenną biżuterię. Tej samej nocy Sądu Wojewódzkiego dla m. Łodzi, z którego umiejętnosci. szkoda tylko, że 

ra Ośrodka Kultury I Informa- włamali si<: też do kiosku „Ruchu" przy ul. skradli drobne przedmioty. Przed kilkoma ty- tak piękną Imprezę zorganizo- • zwiedzać się będzie łódzkie za­
kłady pracy. M. in. przewidziane 
jest zwiedzanie EC-Ili im Leni-

cjl NRD oraz otwarcie wysta- Łagiewnickiej. Łup tych włamań odzyskała w godniami, pod osłoną nocy, Mirosław Szulant wano w małej sali, która nie 
wy środków audiowizualnych całości bałucka MO... ponownie „odwiedzi!" gmach Sądu Wojewódz- mogła pom1escić nawet 50 proc. 
do nauki języka, o godz. 18 w Bogdan M. uczeń III klasy zasadniczej kiego. Niebawem zasiądzie tam... na ławie chetnych JeJ obejrzenia .• 
Klubie MPiK „Ruch" (Naruto- Szkoły samo~hodowej i Henryk Wilk - lat 24 oskarżonych„. No cóż, Jedna jaskółka nie 

na. (Kas) 

wlcza 8/11. włamali się do Klubu RSM „Bawełna" przy Nieletni włamywacze w większości pochodzą czyni wiosny, a garstka entu-
• w związku z przebudową ul. Bydgoskiej oraz do pzielnicowego Domu z rodzin społecznie zaniedbanych, nie uczą się zjastów nie podniesie naszej 

uhc od poniedziałku tramwaje Kultury przy ul. Limanowskiego, skąd skradli ani też nie myślą o podjęciu pracy zawodo- kultury tanecznej.. A może 
będą kursowa1': „l2" ze Stoków I sprzęt muzyczny oraz aparaturę elektryczną. wej. Niektórzy z nich dokonali już wielu groź- przykład Pohtechmki zmob1!1-
ul. ul.: Telefoniczna, Nowotki, Skradzione przedmioty zdążyli już sprzedać... nych przestępstw. Trafią teraz dO zakładów zu~e dalszych mecenasów tej 
Konstytucyjną, Narutowicza. swoim kolegom Andrzejowi K. i Karolowi S. karnych i dorriów wychowawczych. pozyt:?cznej dyscypliny kultu- ODSETKI 

CZ,EKAJA:, w PKO Zieloną do Obr. Stalingradu; - wychowankom jednego z łódzkich domów (zbk) rafoeJ. (X) 

~~""'~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~ 
,.. _______ .,„,„,„ .................... ,„................................. BOJLER gazowy kupi ę. BIELSKO-Biała - 2 po- UCZNIA przyjmę do LOKALU w Grotnikach 

"
': Rodziców z dziećmi :. OPifoett"rtykowsk„8a8131165" "Prasa. koJe, kuchrua - blokl warsztatu mechaniki po- (światło, bi eżąca woda) k v. a Lerunkowe, zam1eruę jazdowei. Ló<iź, Toka.r- na pu.nk.t usług fotog ra 

na po kóJ, kuchn.;ę - ska 10/12 88391 g ricznych (cały rok) pil 
PsZCZOLY dobrze utrzy blok.i w Lodzi. Oferty „SIMCĘ Aronde" w do- nie pois2ukuję. Qferty 

.
1 

,I mane. ule: Dadanta, war „ 88214" Prasa, Piotrkow brym stanie sprzedam „88438" Prasa. Piotrkow 
i s zawskle poszerzone I wą s ka 96 1ub zamianę na ",Fiata.1

5-=k..,,a-:-::::-98====------
',I, ZAPRASZAMY skle sprzedam. Głowno , t'"':.G"-OSlł\łUORSTWO 125-P" ewent. J.nny za i '.l;LEWIZORY naprawia 
;1t DO PAWILONU Wojska Polskiego 22. Panstwowe w L,odz.i za- do.platą. Tel. 2211-31 inżynier, tel. 621-115, Pru-
li '• 11 KCl'lltowlcz 88025 g mieni lok.al mi eszkalny SAMOTNI z.naj"~ cieka- s.ki 88174 g 

• ,I MASZYNĘ dztewiarską - biurowy 0 powierz- we oferty mał~$k1e w STARSZA, doch-Od.•ząca 
I JAS •1 MAŁGOSIA"" I saneczkową 7x80. sprze-1cbru 104 m kw. (4 po- prywai.nym B11.•rze Matt"y opiekunka do rocznego 
111 ")) ' ' ,I dam, Tel. 307-59 88043 ~~e:~~erur':uas~~ur~wePS:: monia1nym "swati<a", dziecka natychmiast po-
',1 11 PIANINO „Amold Fibi - ter), na pomieszczenia Lodż, PJ.otnltowS<ka J..33 trzel:ma. Mlotk.iewicz, Zie 
', i ger" sprzedam. Wawel- produkcyine w murowa- l<ma :.13. m. ł8 8.84l5 g 

1 
PO Z A .K U P Y , ska 10. m. 26, po 16 nym budynku wolno 

I 1• MOTOROWER Jawa" Stojącym o pow. od 150 
; , ODZIEŻY ® stan bard.w dobry _ m kw. Oferty prosimy 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
J~ , spr7edam. Oferty .,88050" skł~dać . w Biu.rze Ogl-0- MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 

OBUWIA \l • Prasa Piotrkowska 96 szen, P iotrkowska 96 p0<1 monterów woelno - kanalizacyJnycn, monterów 
t ' ' . SS ' MAS~YNĘ 1 b _n.r-"--39- 2-8'-k ________ wentylacji, blacharzy, kopaczy, izolarzy - przyj-
• DZIEWIARSTW A osnowową u POK.UJ, kuchn.ia, I Ili<:- mie natychmiast Przeus1ę1uorstwo lnstalacJi 
' L-T.- '' I ras7.lową I snowadło ku tro, wygody (Pi·ottkow-
1ł GALANTERII .,,..-·~ pię. Oferty „88065" Pra- ska przy Zielonej) za- Przemyslowycn .1nstal" w t.ollu, ul. Brukowa 

I sa. P iotrkowska 96 mienię na bloki, cllętrue _2_u_, _i_e_i_._os_u_-_~o_. ___ ~-----------36_'3_5_-k 
z A Op AT R UJ Ą: WBT I WPB 1 „FIATA 125-P" sprz.e- spółdzielcze. Oferty - STARSZYCH magazynierów i magazynierów ze 

Ż I dam. Telefon 394-65 „88136" Prasa. Piotr~<>W srean1m wyksztatcemem i ł-letmą p1·aktyką za-
ODZJE Ą „RENAULTA 8" .:... sprze ;;.s.:..k.::a_96'----------I wodową, przyjmie zaraz Łódzkie l'rzeus1ębior­

U W A G A! ,t 

i NAJMŁODSZYM .KLIENTOM t • Z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO 11 

DNIA DZIECKA • I 

WRĘCZANE SĄ DROBNE UPOMINKI 1 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Sl'ÓLDZIELNIA Lei<arzy PARCELĘ 0.3 ha na<i Pl 
Specjal!stów ,,Zdrowie". llcą - s·przedam. Oferty 
Al. Kościuszki 67, leczy „88140" Prasa, Piotrkow-
i operuje żylaki kończyn 1 _s_k..,;a'--~96 ________ _ 
dolnych, wykonuje u- LóDż-Radogoszcz, do­
biegi gl-nekologlczne. le- mek Jednorodzinny z wy 
czy w zakresie chorób ~odami, plac 3.600 m kw. 
kobiecych i zaburzeń - nadające się na ogroo 
łiormonalnycb (tsrczyca. nlctwo 1 hodowle -
zaburzenia wzrostu I roz sprzedam. Tel. 5!7-77 
woju płciowego, otyłość. JUSTYNOW _ dom .nu­
nleplodn-0M u kobiet i 

dam. !'..ozowa łl (Helenó POKOJ, kuchnię, olok.i siwo Handlu Sprzętem Ro1Jlic2ym „Agroma" 
węk) J>O 16 88236 g - Osiedile MU'ecklego w ŁodZJ., ul. Duus!<a 2 (Teoulow), P1erwszenstwo 
„SIMCĘ Aroru:le-Elisse" zamienię na 2 pokoJe, w zatrudnieniu mają kanaydaci posiadający 
w dobrym stanie - sprze bloki. 'fe!, 201-57, godz. znajomosc w branzy metalowej. Wynagrodzenie 
dam. Tel. ł53-10, godz. 18-20 8Sl27 g weuług Ukladu Zbiorowego dla Przemysłu Me-
8-17 87527 g OPOLE - 3 pokoje, i<.om talowego. Z~rnszema osob!Ste przyjmuje komór-
„ZASTAVĘ 750" sprze- fortowe, zamienię na ~~- ka~r. 3772-k 
dam Tel. 248-95 88178 m 1eszkan.ie w Lodzi Oier 

ty „8!>103" Prasa, ·Piolir­
„TAUNUSA M-15" po 
37.000 km zamienię na 
,.Wartburga" lu·b .,Fiata 
125-P" ewenL. sprzedam. 

Telefon 83-27 Pabianice. 
wieczorem 88114 g 
„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Kasprzaka 66, m. 34. po 
godz. 17 88100 g 
„SYRENĘ 101" sprzedam 
Stoki, Saneczkowa l , 
m . ł 88087 e: 
„TRABANTA" fabrycznie 
nowego sprzedam. Ofer­
ty z podaniem ceny 
„88069" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

kows ka 96 
WLASNOl>CIOWE „M-5" 
w centrum sprzedam. 
Oferty „88306" Prasa. 
P i o t.rKowska 96 

POKOJU z kucnno.ą z wy 
godami na 2 lata poszu­
kuję. Plat.ne z gory. 'I'el, 
214-25, goelz. 19-22 
t.ooz - 2 pokoJe, ku­
ch.mę, blok.i zamienię na 
m ieszkanie w Warszawie. 
Wiadomość: tel. Warsza 
wa 26-50-99 lub Lódź 
420-57 88003 g 

PRACOW.NlKA z uprawnieni.ami do kierowania 
wozkami elektryc ;on.„m„ pracowmka z upraw­
nien,ami do ooo!ugi suwnicy, wulkanu;atora na­
praw..:kt!go, k1erowcó\\"' c14g1Hkowych. samocho­
dowych, tadowacży, monterow ::.amochodowych, 
portH:!H::l-ciozorcę, sprzątaczki do 1azn1, z.atrudni 
natycllJniast i\t1ejskie Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania w Lodzi. Zg!oszen.a przyjmuje Dzi ał 
Kadr, ul. 'l'OkdJ:reWba.iego 2 \el.. l>U~-;id, 580-40 
do f.3 w godz. 7-15. 3837-.it 

ELEKTRYKA i TOKARZA z aktualną grupą 
bhp :iatrudni Spółd:uelnia Inwalidów „Mille­
nium" w Łodzi, ul. Franciszkań~ka 15. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr w 
godz. ll-15. ł'ierwszeo.s\wo w pr~jęc1u <Io pracy 
mają inwalidzi, :l794-k 

mężczyzn). Przeprowadza N>Wany 6-lzbowy_. ogród 
badania h\.stopatologtczne 2.130 m kw„ bllsko las 
t cytol-0glczne. Blits:r:e i dworzec PKP - s.prz:- „WARSZAWĘ" po kapi­
tnformacie tel 1164_67 dam. Wiadomość w kio talnym remCl'llcle sprze-
---=====:-----1sku ;,Ruchu" obok dwor dam. Pabianice, Bugaj 

POKÓJ 2.2 m kW~ I pię 
tro, zamienię na pokój, 
kuchnia, najchętniej blo 
ki „M-2". Oferty "87965" 
Pras a, Piotrkowska 96 

INżYN!EKA ARCHITEKTA na stanowisku pro­
jektanta, wymagana znajomoSć kosztorysowania 
architektury wnętrz, mebli, kamieniarki i kolo­
rystyki zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Biuro 
Projektowania Zakładów Włókienniczych w Ło- 1 

ELEKTROMONTERÓW z IV I Dl grupą bez 
ograniczenia naµięc1a sieci (kandydatów z lV gru 
pą zatrudnimy przy usługach z zakresu prac 
elektromontażowycb i pomiarowo - kontrolnycb 
elektrycznych urządzeń I sieci), CIESLl - prak­
tyka w zawodzie ł lata, MONTEROW wod.-kan. 
praktyka w zawodZie 5 lat, SPAWACZA - Upraw 
nlenia spawaimcze, elektryczne I gazowe - za­
trudni natychmiast Włocławskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wollno-lożynieryjnego „Bydrobudo• 
wa Il" Zarząd Budowy Wodociągu Sulejów-Łódź, 
Łódź, ni. Piotrkowska 115. Warunki pracy I płacy 
wg układu zbiorowego pbo'A"lązującego w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
I płac w Lodzi, przy ul. P lotrkowsklej 115 cofi-
cyna z lewej strony, III piętro). 3675-k 

WYSOKO WYKWALIFlKOWANYCB . ~lacharzy­
dekarzy, szklarzy, betoniarzy oraz robotników bu­
dowlanych zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu 
d<l'Wnictwa Przemysłowego „Przembud" działają­
ce z ramienia Łódzkiego Zjednoczenia 'Budownic­
twa. Wynagrodzenie wg stawek akordowych obo­
wiązujących w budownictwie. Po roku niercagan­
nej pracy - możliwość uzyskani~ wkładu do spół­
dzielni mieszkaniowej. Dla zamiejscowych zapew­
nione kwatery w hotelu robotniczym. Zgłoszenia 
przyjmuje dział zatrudnien ia . Lódż, ul . Sienkie­
wicza 85/87, pok, 1013, X )'lęt:ro, Lei. 6"~4-40 w godz. 

7,15,-15,15, 8335-K 

Wysoko k'A"aliflkowanych INŻYNIERÓW MECHA 
NlKóW, INŻYNIEROW ELEKTRONIKÓW, oraz 
INZYNJERóW ELEKTRYKOW ze znajomością bran 
ży obrabiarkowej ora z produkcji narzędzi do ob­
róbk i sciernej zaLrudni Kombinat Obrabiarek i 
Narzędzi do Obróbki ściernej "l'onar-Jotes" w 
Łodzi. Praca na te renie Łodzi. Dla wybitnych 
specjahstów dyrekcja kombinatu gwarantuje mie 
szkania w bloku stanowiącym własność kombi­
natu. Kombrnat dysponuje także pełnowyposażo­
nym hotelem. Oferty przyjmuje dział osobowy 
zarządu kombinatu w Łodzi, u!- Wólczańska 178, 
tei, 670-11 wew, 161. 

eee~eee 

UWAGA MIŁOSNICY POJAZDO\Y· (; 

JEDNOSLADOWYCB • 
~ . ~ PP „Motozbyt" w Łodzi 

zaprasza uprze1m1e na: 1 

I Dr ZIOMKOWSKI - we- ca 88115 g 3-1 881)15 g 
neryczne - skórne, sze- GOSPODARSTWO ogrod- GARAż w okolicy Killń­
s~asta - dziewiętnasta. nicze lub ro1ne w Łodzl 

ZGU:RZ - pokóJ .:>d.naJ­
mę na 3 la,ta. Pla'Ule z 
góry. Wiadomość: Lódź, 
P iolirkowska 12.2, Pracow 
n.ia Obuwia, Gwóżdź 

MATEMATYKA - 2'>7·57, 
m g r Pluskowskl 

dzi, ul. SieW.iewicza •1. Zgłoszeni& osobiste w ) WIELKI 
Sekcji Ka<k w godz. 11-lł. 3792-k .KIERMASZ MOTOCYKLI : 1 

P1otrkowska 59, ;>róę-z lub okolicy fachowiec skiego, Przybyszewskiego 
sobót 86733 g kup! na spłaty, doźywo- d-0 wynajęci a.: Oferty z 
R~OGOSZCZ - pól do cle. Oferty „881)56" Pra- ceną. „B7?70" Prasa, 
mu. duży og-ród na.tych- sa. Piotrkowska 96 Piotrkowska 96 88470 g 
miast sl)t"Zedam. Bema JU o GARAŻU PMZUkuję. Tel. 
:11--11 87942 !!( LIAN W - nowy 544-82 87733 g 

- dom. W9ZYSt1c1e wygody POKOJ k bi k1 WILLĘ luksusową (ea- - sprzedam. Mieszkania ' uchnia ( o -
lość I.60 ha) sprzedam. na zamianę w blokach. Żyrardów) zamienie na 
Lodź-Aleks.a.n.drów, Wola Oferty „ 87937„ Prasa, po!!ołme w Lod2i. żyra1r 
Grzymkowa 23, Sole- Plotrkowska 96 dów. Rewolucji Paździer 
sław Kloczkowslol n lkowej 71/27. F lb lch 
POL domku ł-12.bowego. TUSZYN Las - 3.000 m WARSZAWA - komfor-
2 tarasy. wylączonego z kw lasu sprzedam. Do- towy pokój , używaliność 
kwaterunku, w ok'.>l\cy mek do remontu - wo! kucł>ni, wszystkie wygQ 
Radiostacji - sprzedam. ny. Wiadomość: Lewiak. dy - zamienię z samot-
Pożądane 2 mieszkania Rewolucji 1903 r. nr 30 nymi na nowoczesne -
na zami anę. Tel. 676-60. pokój, kuchnia, Lódź. 
godz. 8-11. 15--l7 !OO DRZEW owocowych oferty: Warszawa 4, 

. ogrodz<>nych siatką. wy- skr:vtka pocztowa 72 
llLAC tan.io sprzedam. dz.ierżawię na kilk,a lat. 
T~ . 382-15 83042 Rogowska 21 , tel. 526_90 SAMOTNY posz.ukuJe po 

koju sublokatorskiego . 
DOM sprz.eclam. Zapały TRYLINKĘ sprzedc.m. - Oferty „88191" Prasa, 
12 87936 g'Tel 475-91 gą106 g P l otrkowska 96 

~Y~A-;;~-1· 
Znn z okazji 
rI\ DNIA DZIECKA organizuje specjalne ! 

przedstawienia dla młodzieży szkolnej o godz. 15. 
Informacje w biurze cyrku, tel. 491-90. ' 

~-------------------------~----..,.....~ 

PRACOWNICĘ domową 
z atrudni parafia. Cielą<lz 
R a.wski, WOJ. Lódź 

POMOC domowa do dzie 
c:.i - potrzebna. Tel. 
623-17, P1otrkowska 152, 
m. 3 88238 g 
OPIEKUNKA do roczne­
go dziecka pilnie pottzeb 
na. Bratysławska 8, m. 
15, po g odz. 17 88129 g 
POMOC domowa potrzeb 
na. K o.pez:!llka 75, m. 3 
OPIEKUNKA dQ 3-letnie 
go dziecka na letnisko 
potrzebna. ZieLona 14, 
m. 8 88072 

CIECHOCINEK. Przyjmę 
na lipiec, sierpi.eń chłop 
ca. Utrzymanie I opieka 
zapewnione. Informacje: 
tel. 343, ul. Zd.roj owa 27 
m. 2 88162 g 
PRZYJMĘ dz.leci (wiek 
przedszkolny) na letn!sko 
w Grotnikach od 1 czA!'W 
ca. Tel. 596-15, godz. 
lD--13 lub Grotniki -
Ustro.n ie, Zagajnikowa I 

RABKA-Zdrój. Przyjmę 
d zieci na w ypoczynek. 
W arunk:! dobre. Tra­
czyk, Leśna I, tel. 16-29 

REWIDENTÓW (praca w godz. U-2ł), wago- 'I 
wych - mężczyzn (karta zdrowia), zatrudnią 
natychmiast Zakłady Mięsne w Lodzi. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia zawodowe-
go, ul. Inżynierska l/i w godz. 8-1~. 3787-k : 

MGR EKONOMII z ł-letnią praktyką w budow- I ~ 
nictwie, lub technika ekonomistę z praktyką 

1
, ~ 

8-letnią w budownictwie na stanowisku naczel- J 
nika Wydziału Ekonomii I Planowania, pracow­
nika z wykształceniem wyższym l 4-letnią prakty- J 
ką w administracji lub średnim wykształceniem 
i 7-letnią praktyką w administracji na stanowisko 
naczelnika Wydziału Administracyjno-Gospodar­
czego przyjmie 2 terenu m. Lodzi Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Melioracyjnych w 
Łodzi, Pl. Zwycięstwa nr Z. Warunki pracy 
i płacy do omow1enia. 3604-k 

MAGISTRA inżyniera względnie inżyniera o 
specjalności instalacji sanitarnych, z kilkuletnią 
praktyką w zakresie budownictwa lądowego, na 
stanowisku projektanta zatrudni Centralne La­
boratorium Przemysłu Wełnianego w Łodzi, ul. 
Wierzbowa 48, Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych codziennie w godz. 8-15. 

3790-k 

MONTEROW samochodowych zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Łączności nr 1 tv Łodzi, ul. Re­
wolucji I905 r. nr 68/70. Warunki pracy I płacy do 
omówienia. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w 11 
godzinach 8-15, 3779-k 11 

I OGUMIENIA 

który zOTganizowany będzie w dniu 31 ma­

ja 197ł r, przy ul. Piotra Skargi 12 (Plac, 

Niepodległości). 

11 
11 

~ I 
11 

~!::~~e~~o=~~oc:r~~uk~;rek~a=!~· !~ : 
„Komar" (w cenie po 4.500 l 4.900 zł) oraz 

ogumienie do tych pojazdów. 
Nabywcy motocykli korzystają z uprawnień 
kredytowych w ramach pożyczki PKO i SOP. 

DUŻY WYBOR OGUMIENIA 

MOTOCYKLOWEGO 

Atrakcją kiermaszu będzie losowanie wśród 
nabyJ'ICÓW c.ennych upominków rzeczowych. 
Do nabytych pojazdów dodajemy bezptat-
nie paliwo. Rejestracja pojazdu na m iejscu. 
W dniu kiermaszu informujemy I przyjmu­
jemy również zamówienia w ramach sprze­
daży wysyłkowej, części zamiennych ogu- J 
Dogodny do:~:ni:r;ma!:;::iló~. aut~busem g 
:>rego wyboru szczęśliwego losowanla 

KIEROWNIKA sekcji kosztów, KIEROWNIKA go- upominków i szerokiej drogi. 

nr 57. życzymy pomyślnych zakupów, do-1 

spodarki materiałowej, wymagane W'Ykształcenie 
1

, K' 
średnie oraz praktyka przyjmą · natychmiast ZPDz 

1 
lermasz czynny będzie od godz. 8,00 

im. M. Konopnickiej „Marko" w Łodzi, ul. Wól- do 15,00. 
czańska 128. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr I 
szkolenia zawodowego w godz. &-u. 3515-k QQQQQGQQGQQQ~ 
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WA2ND 'l'ELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna OS. 666·11• 

499-90, 
Po!l'otowle Ratunkowe 
Poi:otowie MO 07, ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257.77 
09 

600-00 

WIELKI - godz. 19 Koncert 
&<>listów radzieckich; 1.6. gofiz. 
17.30 „Królewna Snie:ilka" 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„ Wszysc.y mot synowie"' lJi. 
nieczynny 

NOWY - godz. 17 wS2llroła ko­
biet"; 1.6 rueczynny 

MALA SALA - godz.. 20 ,.Ro­
deo"; 1.6. nieczynna 

JARACZA - godz. 14.30 „Ta-
jemniczy e>gród", godz. 19 
„Iryd.!-0n"; t.6. n1eczy1nny 

TEATR 1.15 - godez. J,l I 17 „o 
krasnoludkach I sierotce Ma­
rysi"; 1.6. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Pier-
wiosnki"; 1.6. ·rueczynna 

ARLEKIN - godz. 11 "W PO• 
goni za szpiegiem" (W muszl.1 
na Zdrowi u), godz. lo1 1 15 
,,Awantury z Lysej Góry" 
(Estrada Robotnicza - Piotr· 
kowska 262) ; 1.6. godz.. 10 
„Maski mistrza Fantask!" 

PINOKIO - godz. 10 "Wesoły 
króliczek (zamknięte), godz.. 
17.30 „Leo King" (zamknięte); 
il..6. nieczynny 

KABARETY 
ltABARET „KPIARZ" (kaWiar­

nia .Irena'') godz. 22.30 „Smie 
szne, co .•. ?"; 1.6. nieczynny 

KABARET ,.FIGA" (kawi&rnla 
.,Agawa") g-Od.z. 22.30 .,żywe 
obrazy"; 1.6. nleczy·nrw 

MUZEA 
HISTORII WLOKIBNNICTW A 

(Piotrkowska 282) godz.. 11-16; 
1.6. nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz.. 10-16; 1.6. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE CPI. Wolnośct 14) 
goda.. 11-16; 1.6. nieczynne 

llISTOBU RUCHU REWOLU• 
CY JNEGO - nieczynne 

ltATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) g.odz.. 
.10-14; 1.6. nieczynne 

LODZKm ZOO 
czynne od godz. 9-19 (kasa 

. czynna do 18) 
cYRK "ARENA" (PJa,c Niepo-

dl e-glości) godz. 15, 19; 1.6. 
&od.z. 19 

KINA 
BALTYE - ,,Lowcy skalpów" 

0<1 lai 18 (USA), godz. 10, 
12.30. 15 „ Wyzwolenie Europy" 
(radz.) od la1 14. godz. 18 
1.6. jak wyżej 

LUTNIA - „ Winnetou wśród 
sępów" (jug.-NRF) od lat 11 
godz. 10, 13.15, 15.30 „szarża 
lekkiej brygady" (fr.) od lat 
16. godz. 17.45, 20; 1.6 „ Wlnne 
tou wśród sępów" godz. 15.30, 
17.45 „Szarża lekkiej bryga­
dy" godz. 20 

'POLONIA - „Pojedynek W 
słońcu" od lat 16 (USA) godz.. 
10, 13, 16. 19; 1.6. jak wyżej 

\VISLA - „Raj na ziemi" od 
lat Ił (poi.) godz. (10, 12.30 
seanse zamknięte). 15. 17.30. 20 
1.6 jak wyżej, godz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Lowcy skalpów" 

od lat 16 <USA) god-z. lO. 12.30. 
15, 17.30, 20; 1.6. ja.k wyżej 

ZACHĘTA - „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jui;:.·NRF) 
godz. IO. 12.30, 15. 17.30 „Bi· 
twa o All.glię" od lat 14 rang.I 
godz. 20; 1.6. ;. Winnetou wśród 
sępów" godz. (10 seans zam­
knięty). 12.30, 15, 17.30 ;.Bi­
twa o An.glię" god-z. 20 

STYLOWY-LETNIE - „Barba­
re11a" od lat 16 rtranc.-wl.) 
godz. 20 (k>no czyune tylko 
w dn.I pogodne) 
1.8. ja·k wyżej 

'l'ATRY-LETNIE - ;.Nie dratnlć 
CIOCI Leontyny" (franc.) godz. 
20.15 Ck.ino czynne tylk·o w 
dni pogodne) 
l.8. „Powrót rewolwerowca" 
(USA) godz. 20.15 

•TYLOWY - •• Pieskl §wiat -
Mondo Cane" od lat 16 (wł.) 
godz. 16, 18. 20 
1.6. ,.200 mil do domu" od lat 
'7 (USA) godz. 16 „Pieski 
śwtat - Monct.o Caine" godz. 
18, 20 

STUDIO - ;,El11:a z atrykań-
skiego buszu" od lat 7 (ang.) 
god-z. 15 „Jak u.kraść mi­
lion dolarów" od lat 14 IUSAl 
g.od-z. 17. 19.30; 1.6. ..Obcy" od 
lat 16 (W!.) gooz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegna.nie i tYtu­
lem ;, Tn:ej muszkieterowie" 
seria n od lat 18 lfra.nc.) 
godz. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
1.6. jak wyżej god'Z. JO seans 
-zamknięty - 12, 14. 16. 18. 20 

TATRY - „Wielki wą:!: - Ch!n 
gachgook" od lat 11 <NRDl 
godz. IO. Bajki „Smocza ja­
ma" godz. 12. 13, 14. Kino pol 
!Okich filmów .,Lntna" od '"' 
16, godz. 15, 17, 19; 1.6. „ Wiei 
kil wąż Chim.gachgook" 
god-z. ('JO. 12 seanse zam­
knięte); 14.. Baj•kl .. Smocoa 
Jama" godz. 16, „Lotna" godz. 
17. 19 

CZAJKA - ,,Ro-zśplewane wa­
kacie" l'NRDl od lat 14. godz. 
15. 17, 19; 1.6. nieczynne 

DKM - •. Jak rozoetalem n 
wojnę śwlatow;f' <cz. n i un 
(pol.) od lat 14, godz. 16, 19; 
1.6. n\eczvn.ne 

ENERGETYK - ,,Kobleta wąt" 
r.a·ng.l .,d lat 16, godz. 17. 19 

1.6. nieczynne 
LDK .. Dzwon 

(ang.) od lat 11, 
~.Rogopag" (wł.l 

admirała" 
god-z . . 13, 15 

od lat 16. 

t.4i8 8ell1!lll ~ M.4!114---------------------------------------------------------------------------------

g~ 1'10 lS.45; 1.8, v,DzWOlll 
ad.m!.rala" godz. 15, .,Rogopag" 
godz. 17, 19.45 

GDYNIA - „Nl.klt ade rodtzi się 
ź.oklieraem" od lat 14 (radz.) 
gooz. (10 seans zamknięty), 
12.30, 15 ;,Dziewczyna z wa­
IJ..zką" od lat 16 (wl.) godz. 
17.30, 19.45; 1.6. „Nikt nie ro 
dz! się żotnierzem" godz. (łO 
seans zamknięty). 12.30, 15 
„Dziewczyna z walizką" godz.. 
(17.30 sea.ns zamknięty), 19.45 

DALKA - Bajki „Dzielny ry­
cerz" god2. 15 „Ostatni świa­
dek" od lat 14 (pol.) godz.. 
16, 18 „Siedmiu w blasku zJo 
ta" od lat 16 (wł.) godz. 20; 
1.6. „Ostatni świadek" godz.. 
16, 18 „Siedmiu w blasku zło­
ta" godz. 20 

1 MAJA - Bajki ,,w krainie 
1000 I jednej nocy" godz. 14.30 
„Czekam w Monte Ca.rlo" od 
lat lol (pol.) godz. 15.30, 17 .45 
„Skąd przychodzisz" od lait 
18 (franc.) god-z. 20; 1.6. „Win 
netou I król nafty" od lat 
14 (jug .-NRF) godz. 16, ~s. 20 

l.ĄCZNOSC - „Smierć Indiani­
na" od lat 11 (rum.) godz. 
14.30 •• Gringo" od lat 16 (wl.) 
godz. 16.30, 18.30; 1.6. „C:1;t.ery 
damy i as" od lat l8 (:franc.­
hls-zp.) godz. 18 

MLODA GWARDIA - ;,Jak roz 
pętałem n wojnę · światową" 
cz. I „Uclecz.ka" (pol.) od lat 
14. godz. 10. 12. L4. 16, 18, 20 
1.6 Jak wyżej 

MUZA - „Szaleniec z rv labo­
ratorium" od lat 14 (franc.) 
god-z. 16, 18 „Nie ma powrotu 
Johnny" od lat 16 (poi.) 
godz. 20; I.6. ;,Tajemniczy 
mnich" od lat 14 (radz.), 
godz. 16. „Ten nJeznośny d.zia 
dek" od Ja.t 16 (franc.) godz. 
18, 20 

OKA - „Kleopatra" (USA) od 
lat 14, godz. 15.20. 19 
l.G. jak wyżej g<>drz. 13.45, 20. 

POLESm - Bajki godz. 14 
;.Jezioro starej sowy" (NRD) 
od lat 11

1 
god'Z. 15 „Zemsta 

hajduków' (rum.) od lat 16, 
godz. 17. 19 

POPULARNE - „Czł<>v.'iek z 
Hongkongu" (fr.) od lat 14. 
godz. 17. 19; 1.6. jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Miecz dla 
króla" (USA) od lat 7. godz. 
15.30 ~Zawodowcy" (USA) od 
lat 14. god-z. 17.30. 20 
1.6. Jak wyżej 

POKOJ - Baj>ki „Biedronka" 
godz 15 „w królestwie ducha 
gór" od lat 11 (jug.) godz. 16 
-.Zdobycz" od lat 18 (fra,nc.) 
godz. 17.45. 20: 1.6. „w '<ró­
lestwle ducha gór" od lat 11 
(jug.) godz. 16 NZdobyCl." g. 
17.45. 20 

PIONIER - Baj·kl ;,Dwa jabłu­
szka" god-z. 14.30 „Hombre" 
od lat l4 (USA) godz. 15.30. 
17.45. 20; J.6. „Czarodzlejska 
lampa Aladyna" od lat 7 
cradz.) godz. 16, 18 „Jak się 
masz. Wero" od lat 16 (Węg.) 
godz. 20 

REKORD - "Wspa.n1aly Red" 
od lat 7 (USA) godz, (9.43 
sea.ns zamknięty). 11.45, 13.45 
;,Damski gang" od lat 16 
(ang.) god-z. 15.45. 18, 20.15: 
1.6. "Wspaniały Red" (godz. 

lJ.łS „Dams~ ga.ng" godz. 
(115.45 seans zamJk,nletJ"), :.a. 
20.15 

ROMA - Baj>kd ,,Xal'a.luszysko" 
godz. 10 ,,Bunt na Bo11nty" 
od lat 14 (USA) god2.. 114 
14.45. 18.30; l-6. „B11nt na 
Bounty" godoz. ClO seains zam 
le.ni ęty>. lł, 18 

SOJUSZ - Bajłki .., Worek pre­
zentów" godz. 14 „Cztery da­
my l as" od last 18 (fr.-ruszp.) 
godz. l.S, 17, 19; 1.6. ,.Dzieli 
oczyszczenia" (pOl.) od lat H 
godz. 17, 19.Ui 

SWIT - Baj.ki ;,Dwa Michaly" 
godz. 10 „Pa,ragon, goia" 
(poi.) od lat U. godz. U, 
13.30, 15.45 „Za kTóla i e>jczyz­
nę" od lat 16 (ang.) gO<Lz. 
18, 20; 1.6. „Paragon, gola" 
godz. (10, 12.30 seanse zamk-nię 
te), 15 „Za król.a i oJcz.y=ę" 
godz. 17.30, 20 

STOKI - Bajki ,.Plooenk.a, Wllo 
senka" godz 14.30 „Planeta 
malp" od J.a.t · 14 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20; 1.6. „Planeta 
malp" godz. 15.30, 17 .45, 20 

DYŻURY APTEK 

Obr. Sta.Jlngradu 15, Pl<>trkow 
ska 2.25, Pl. Pokoju 3. Ndciar­
ruana 15, Pablanicka 218, Piotr 
kowska 67, Pl. Koście!~ a. 
DąbrowSlkiego 60. 

1.6. 
PrzybyszewsklegC> łl, Sµoma 

83, Nowo~kl 12. G<lańska 90, Na 
rutoWicza 6. DąbrQWskiego 89. 
Wielkopolska 53-a. 

DYŻURY . SZPITALI 
I Klinika Poł.-Gln. AM, ul 

Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
~ dzielnicy Górna. 

Q Klinika Pol.-Gio. AM. ul. 
Sterltnga 13 - ch<>re & dzielni­
cy śró<im1eście z rejonowych 
porad.ni „K", ul. Nowotki 60 
1 Kopcińskteg·o 32. 

Klinika W AM, ul. M. Fomal· 
sklej 37 - chore z dzielnic Po­
lesie t Sródrnieśc!e z rej. po­
radm.1 ;,K". · ul. Piotr·kowsk.a 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf, UL La­
giewnicka 34136 - chore z dziel 
nicy Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana, aJ. 
Przyrodnicza 719 chore z 
d-zielnicy Widzew. 

u . 
I KltnU;;a Pol.-Gin. AM - ut. 

Curie-Sl<lodowskiej 15 ~ dizlel­
nica Górna oraz Baluty - pG 
radnd.a „K", Ul. Bydgoska i Z. 
Pacanowskiej. 

U Klinika Poł,·Gin. AM, UL 
Sterlinga 13 - dziel.nica Sród­
mieście porad'!lie „K", ul. No­
wotki 60 i Kopcińskiego 3'l oraz 
dzJelnica Bałuty poradnie ..,K", 
ul. Libelta I Ma.rynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej 37 - d:filelmica Polesie, 
dzielnica Sródmieście poradnie 
„K", uJ. Piotrkowska 107 1 
Piotrkowska a69 oraz dzieLnlca 
Balu.ty poradnie „K", U1l. Turo­
szowska 1 Traktorowa. 

Szpital Im. H. Jordana, ul. 
Pn:yrodnicza 7/9 - dzielnica 
Wldzew oraz c!Jzleln.ica Batuty 
porad>n.le „K'', ul. Snycerska 
ł Sędziowska. 

Chirurgi.a !'ołudnle - S1lptta1 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

- Chi>ru rgia pó?noo S"ZJPllta.1 

NIEDZIELA, X :MAM 
PBOGBAlll I 

•.oo W:La4.. 11.05 F.ała.. N. Uli 
Magaeyu Wojsk-owy. 10.00 Dla 
Qz.iec1 ,.Flrzygody • jeżo llPOd mia 
sta Zgierza" - słuch. 10.20 Ra 
d:ioniedziela mtormaje. 10.30 Ra 
dJoniedzieia. 11.00 Bo.z.głośni.a 
Harcerska. lll.40 ,.KWisy histo­
rii" - ma.g'81Zyo. 12.~ Dziennik. 
12.15 'l'rainsroiBja międ'Zypaństwo 
wego meczu bokserskiego Pal· 
ska - NRD. 14.00 Radiowy Ma 
gazy,n Przebojów. 14.30 ..., W Je 
zioranach". 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.00 Wi&d. 16.00 Pn:egląd 
wydar:oeń międa.yn.arodowych. 
16.20 "Trzysta ~untów Dunste­
ra" - słuch. 17.25 „Do studia 
Sł zaprasza B. Klimczuk". 17.4-1 
Zespól Wł. Byszewskiego. 18.05 
Lista przebojów - pleblscy>t 17 
l'oogłośn.i. 19.00 KabiM"ecik rekla 
mowy. 19.15 Przy mu-zyce o 
sporcie. 20.00 Dziennik. 20.20 
W!.ad.. sport. 20.30 „Matysiako­
woe". :ei.oo MlstrzOwie ballady. 
21.30 „Szka.tuN<a Neptuna". 22.30 
Muzyk.a tam.eczna. 23.00 Il wy­
da.nie dziennika. 23 .10 Koou:ert 
życzeń. 24.00 Wl.adom-0ści. 

PROGRAM D 

10.15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
10.35 (L) „Lódź Litera-eka" -
czasopiSmÓ radiowe. 12.05 „Sie 
dem dni w kraju 1 na świe­
cie". 12.30 Poranek symfonie-z 
ny. 13.30 Fragment muzyki do 
fi1mu „On.dra-szk.owe ostatki". 
14.00 Zespól Dziewiątka. 14.30 
Aktualności piosenkarskie. 15.00 
Dla dZieci ;.Alarm pod An<la­
ml" - słuch. 15.45 Niedzielne 
rendez-vous. 16.02 (l..) Koncert 
dla najmlo<IS'Zych. 16.30 Koncert 
chopinowski.. 17.00 Wi.ad. 17.05 
Warszawski Tygodinllk Drwięk. 
17.30 Rewia plooene'k. 18.00 ;.Nie 
ost~ożność" t „Pod.rzutektt 
dwa sluchow. 19.00 Wlad. 1 fe­
lieton. 19.15 Radioniedzlela 
z mojej plytOteki. 19.45 Baltyc 
ka wachta. 20.00 Wieczór 1lte­
l'acko-muzyczny. :1:1.30 (L) Z 
rozrywkowych estrad Rumu.n.li. 
Węgier I Związku Radzieckiego. 
22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopolskte 
Wlad. sport. 22.25 (L) Wiad. 
spon. 22.JS Niedizieilne ·&potka• 

tm. Bl~ańslklego (Kn:lazJ.ewi-= 1/5) 
Laryngologia - Szpital Im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okulistyka - Szpital im. Ba-r 

11ck\ego (Kopcińskiego 22) 
ChJ.ru.rg1a I laryngologia dzie­

cięca - Szpital tm. Konopnic­
kiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twar:rowa 
- Szpital tm. Barlick:lego (Kop. 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Inmytut Me­
dycyny Pracy (Teresy Q 

1.6. 
Chtl"l.trgia południe - Szptta.I 

im. Pkogowa ('Wólczańska 195) 
Chirurgia północ :lzpltaJ 

Im. Jordana (Przyrodn.teza 719) 
L.a!'Y'llgo!ogia Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okulistyka - szpital im. Jon­

schera <MUionowa 14) 
Chirurg.i.a I laryngologia dzie-

cięca - szpital im. Korczak.a 
(Anntl CzeI"WOnej 15) 

nta ź ~ 23.35 ~ a.a. do 
branoc. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM m 

14.05 Przeboje Ba !Jta-rtl 14.20 
Przegląd wydarzeń tygodnia. 
14.45 414 - magaizyn. 15.30 ,,Le 
genda o Tawelodo" baśń 
afrykańska. 15.50 Zwierzenia 
prezentera. 16.15 Majówka na 
UKF. 16.40 Rzeczywistość 1 po­
ezja. 17.00 Perpetuum mobile -
magazyn. 17.30 „Pot"Wa.nie z lot 
niska" - odc. 17.40 Mój magne 
tofon. 18.00 Ekspresem pn:ez 
świat. 18.00 Polonia śpiewa. 
18.ZO Graj klezmerze! - rep. 
18.35 Sylwetka piosenkarza.. 19.00 
;.LabiTynt" - słuch. 19.30 Mlnd· 
max. 20.00 Kn:yżówka radtowa. 
20.ZO Symfonia Fr. Schuberta. 
:W.50 Porady praktyczne przy 
muzyce. 21.15 Bliskowschodnie 
podróże - gawęda. 21.25 Melo­
die z autografem St. Mlkulskle 
go. 21.00 C. Mcmteverdi - „Ko 
ronacja Poppei". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda sled.miu wte 
czorów - A. Rusowicz. 22.20 
Takie są lud2lkle roezumowan!.a. 
22.35 Piosenki z telekina. 23.00 
Swoje u.Jublone wiersze l'ecytu 
je M. Czechowicz. 2.3.05 Muzy„ 
k.a nocą.. 

TELEWIZJA 
8.00 Nowoczesność w domu 

l zagrodZl.e (W). 8.20 TV ku.rs 
l'olniczy (W) . 8.55 Pn:ypomina­
my, radzdmy (W). 9.05 Dla mlo 
dych widzów - Klub Pancer· 
nych (W). 9.35 „Geordie" -
film fab. prod. ang. (W) . 11.10 
Międ-zypaństwowy mec-z bokser 
skl Polska NRD (W) Po 
tra.nsmlsj1 meczu ok. 13.40 
D2liernli•k (W). 13.55 Przemlany 
(W) . 14.25 Telewizyjny Teatr 
Lalek: Kornel Makuszyński -
„Szewc Kopytko i kaczor 
Kwak" (W). 15.25 z cyklu: 
.. Spot.~nie z Plsan:em" - z 
Marla-nem Bra·ndysem (W). 
15.55 Impresje ~omborskle ~ 

Chtrurg!a szczękowo->twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzielnica Sródmieścle - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

z. Pacanowsk1e1 3, tel. 
541-96, Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. I Ma­
ja 42, tel. 305-83. Wid.zew -
Szpltalna S, tel. 271-52. Zgfo­
szenl.a na wizyty w domu w 
godzinaąh l(}-l6, ambulatorlti 
czynne d.o god.z. \7. . Zab\eg\ 
pielęgntarsk.le wykonuje slę w 
tych punktach w godz. 8-UI. 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
w gooz.. 5-18. 
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._ Tal( Z powodu tycti jej szkiełek. 'A; 
także żeby przeszkodzić tel w porozumie­
niu się z Thatcheraml. 

- O, Boźe mój I Aleź Andy! Andy! Mó­
wiłem Cl sto razy że Rosemarv rozporzą­
dza własnym ma~ątklem Thatcherowie 
nie mają tu nic do gadar.>ia. Absolutnie 
nici, 

- 'Rany boskie! -' zawołał N1!d, .._ To 
znowu ten cholerny Imbryk do kawyl 
Wypadł jak piorun z pokoju. a Andrzej 

wpatrywał się bezmyślnie w roz:<ypane 

Pllau:reen w chw!ll, kle<fy 1ej te kolczyki 
ofiarowywał. A potem„. Maureen NI chwi­
lę przed wyjściem na przyjęcie do Billy'e­
go Stantona, wyjmująca kolczyk\ ostrożnie 
z etui, wyra:!:nie szukająca nowego porozu. 
mienia z mężem„. „Kocham cię, chyba 
nawet bardziej niź wtedy kiedy wycho­
dziłam za ciebie za mąż„, kiedy ml dawa­
łeś te kolczykl... Jesteś najbardziej godną 
kochania istotą na całym świecie. Andv". 
A później„ . Pant Thatcher .•. \ Rosemary. 
„Ona clę kochała.„ Byłbyś Idiotą gdybyś 
chociaż r.•a chwilę przestał w to wierzyć". 
Zalała go nowa fala nadziei_ dzikiej, nisz­
czącej nadziei, która, gdyby się okazała 
usprawiedliwiona, przyniosłaby je:!ynie 
jeszcze głębszą rozpacz! 
Obracał w palcach bezmyślnie Jec!en 

kolczyk l chciał Wyjąć drugi, ale klejno­
cik tkwU mocno w swym aksamitnym 
gniazdku. Andrzej szarpnął mocniej, wsku 
tek czego oderwała się cała górna wyściół­
ka ekraniku. Spod aksamltr:ej ścianki u­
kazał się maleńki, złoźonv kawałek pa­
pieru. Kiedy Andrzej wyjął go ostrożnie 
t rozłożył stwierdził, że jest to wycięta 
z gazety reprodukcja jakiegoś incydentu 
ulicznego. Widać na niej było dość nie­
wyraźną postać pulchnej blondynki, pod­
trzymywanej a może ujętej przez policjan 
ta. Dokoła tych dwóch centralnych postaci 
uwijały slę l zdawały się ujadać trzy ma­
leńkie pieski - jeder- był nawet wczepio­
ny zębami' w nogę !>'<Jllcjanta. Napis nad 
zdjęciem brzmiał dość sensacyjnie: 

- Mogą ją wydziedziczyć. To, że Rose­
mary ma własny majątek I to, że z0stał­
byś zięciem milionera - to dwie całkiem 
różne sprawy! 

Ned zerwał · się gwałtownie z tapczanu 
I zaczął móW!ć w pod'nieceniu: 

- Kiedy ty nic a nic nie rozumiesz! 
Przed tym właśnie chcPmy z Rosemary 
uciec! Przed tymi strumieniami cuchnące­
go złota , w jakim sle nurzają Cl milione­
rzy! Już wszystko szczegółowo omówiliś­
my. Rosemary ma bzika r.a punkcie Me­
ksvku. Zamierzamy nabyć tam niewielki 
domek. Ona będzie malowała a ja - ja 
spróbuje pisać. Owszem. zgadzam się, że 
pomysł oszukania towarzystwa asekura• 
cyjneg0 był bezsensowny, w lj:ażdym ra­
zie - pomyślafem o tym dopiero dzisiaj ra­
no. Ale po grubszym zastanowieniu się z 
pewnością bym tego nie zrobił.„ Ja„ . An­
dył Wszystko co cl mówiłem, to najświę· 
tsza prawda! Jak Bo8a kocham! Przyslę. 
gam!! 
Łyżeczka stała teraz prawie pionowo w 

wystygłej papce owsiarel. Ned odstawił 
miseczke na stolik, obok zgniecior•ej szka­
tułki. Och Nedł - pomyślał śmlerteln'.e 
znużony Andrzej. Głośno zaś powiedział: 

- Okav, Ned. Daj ml te biżuterię ••• 
Twarz Neda znowu promieniała. 
- Oczywiścieł Oczywiście! Zaraz wszy­

stko 0rzytaszcze 7 sypialni! 
Wybiegł z pokoju a Andrzej u&ladł na 

opróżnionym przez niego miejscu na tap. 
czanie. Po chwili Ned zjawił S'lę znowu, 
z duźą płócier·ną kopertą w ręce. 

- Ol Masz tu wszystko! - powiedział. 
Koperta była nie zapieczętowana - Ned 

ją przechylił I wysypał zawartość na ko­
lana brata. W tej samej chwili z kuchnl 
doszedł odgłos jakiegoś wybuchu. 

· na jego kolanach błyskotki. Mlał wraże­
nie, że doszedł do punktu, w którym 
nie odczuwa się Już nic... tadnego b61u._ 
żadnego żalu. Sznur pereł I broszka z ru'­
binem, które podarował M1sureen - nie 
budziły. żadnych wspomnień o nlel. Attno­
sfera niepewności. jaka znowu dokoła jej 
postaci powstała koctHlla go czy nie 
kochała uczyniła lą jakąś nlerealr·ą. 
A te klejnoty. to jedynie bezduszne przed­
mioty, które może ułatwiłyby sytuację, 
gdyby stanowiły istotnv powód do zbrod­
ni dla rzezimieszków, ale teraz dzięki te­
mu idiocie Nedow1 - były tylko czymś, 
czego naleźał0 się jakoo pozbyć ••• 

Bo to wszystko to był przecie:!: na pe­
wno tylko idiotyzm ze strony Neda, praw­
da? z każdą ch .... ;lą dojrzewała koniecz­
ność zdecydowania stę na coś I teraz. kie­
cty udało mu się zwalczyć gniew I goryC'Z 
rozczarowania do brata - zrozumiał, że 
już właściwie dolrorał wyboru. Ned - to 
był ten sam, niepoprawny Ned. Wykorzy. 
stal amory bogatej, brazylijskiej wdowy, 
Wykaraska! się ze szponów gangsterów na 
Florydzie, kombinował. jakby najzręczniej 
podejść towarzystwo asekuracyjne - był 
na tyle naiwny, źe wierzył w ziemski raj 
w Meksyku. gdzie Rosemary by malowała 
a on„. pisał, Co? Jednym słowem sama 
miłość I poezja! 

Ale Ned nie zamol'dował Maureen._ 
Czyżby podstawą tel pewr.<>ścl była bez. 

krytyczna, ślepa miłość do młodszeg0 bra­
ta? Chyba nie - nie sądził źeby tak mia­
ło być. Nie Ned I nie włamywacze. A 
więc - znowu powrócił do anonimowego 
listu? Ktoś z jej przeszłości? Groźby .•• 
wyrywanie sobie rewolweru... strzał„. 

Jego podarunek zaręczynowy, brylanto­
we kolczyki, tkwi jeszcze ciągle w tym 
samym etui od Cartiera. Otworzył je, a 
kamienie lekk-o zamigotały. Prawie nie· 
rozpoznawalny, jak wyblakła stara foto­
grafia wyłonił się w jego pamię<l! obraz 

„PIES GRYZIE POLICJANTA. Trzy mi­
niaturowe pieski rasy chichuahu.a. należą. 
ce do miss Rowenna La Marche, zamieszka. 
lej 215 . West 61 Street - t(waltownie zaata 
kowały policjanta, który pośpieszył z oo­
mocą ich zemdlonej właścicielce w Cen­
tral Park West. Miss La Marche orzewie. 
ziono na obserwację do szpitala Bellevue. 
Ale co z trzema pieskami? Jakiś psychia­
tra psi?". 

Andrzej wpatrywał się tępo w wycinek. 
zastanawiając sie t(łęboko, co mogło skło­
nić Maureen do wyciecia z t(azety tet(o 
zdjecla I ukryria go tak kunsztownie w 
etu.i z kolczykami. 

Rowenna La Marche - ?15 West 61 Street. 
Usłyszał kroki Neda i prędko schował wy 

cinek do kieszeni. 
Ned, zupełnie już uspokojony, uśmiechał 

sle do brata promiennie I powiedział z 
przeJeclem: 

.= Andy! Nie masz pojęcia co za chryja! 
Mielona kawa na suficie! Ale oó:!:niej to 
posprzątam - niech sobie wyschnie! 
Usiadł przy And~zeju na tapczanie ! po­

wied,zial, nawiązując do rozmowy ,przed ku 
chenną katastrofą. 

(33) (Dalszy cląl'( nilstąpi) 

~ńska). łUS ..i««Wleł: Ja.O 
pond.a" - rep. filmowy (W). 
16.f5 Ws-zY'1tko ina najlepszego 
- teletu.miej ('W) . 1'7.10 . Niedziel 
oy Tea>tr Telewizji: Helen.a 
MndSzkówna „Ol'dynait Micho-
rowskl" (-ze SzczeciJna). Po tea 
trze ok. 18.1!5 ~Jeszcze wezo­
l'aj ••• " - program estradowy 
(,z Wroclawi.a). 19.20 Dobranoc 

- „Dziwne przygody Koz:iołka 
Matołka" (W) 19.30 Dzlenndlt 
('W) . zo.oo 'l'ransmisja n porowy 
meczu pliki nożnej L.egia (War 
szawa) - GórnJ.k. (Zabrze) (W). 
:W.45 „Slim" - mm fab. prod. 
ameryk. (W). 22.os PKF (W). 
22.15 Magazyn sportowy (W). 

PONIEDZIAŁEK, l CZERWCA. 
PROGRAM I 

8.00 Wl.ad. a.10 Pięć minut o 
gospodarce. 8.15 Moza.i.ka mu­
zyczna. 8.39 z nagrań Ork.. Dę 
tej Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, 9.00 „Kolorowe listy". 
9.25 Koncert rozrywkowy. IO.OO 
Wlad.. 10.os „DziennUci" s. Ze 
romskiego. 10.25 z izby dz.ieclę 
cej, koncert z okazji Między­
uarodowego Dni.a Dziecka. u.oo 
,,Ku pokr-zepieniu serc". U.30 
Miasto w słońcu 1 i.nne melo­
die. 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet. u.os z kraju I ze 
wiata. 12.25 KonceM z polO'lle 
zem. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z :!:ycia 'ZIW. Radz. 13.20 
,.. Wieś tańczy l śpiewa. 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Roz 
mowy o kultun:e. 14.15 Utwo­
ry n.a !ladę. H.30 Co Się wam 
w tej audycji najbard·ziej podo 
ba. 15.00 Wiad. 15.05 Go<izina 
dla cltzleweząt I chłopców. 16.00 
WLad. 16.05 Alfa 1 Omega. 16.30 
;..Popołudnie z młodością''. 18.50 
Muzyka I aktualnoścL 10.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Kompo 
-zytor i jego piosenki. 20.00 
Dziennik. 20.25 Walc, tango 1 
kozaczek. Z0.47 Krontk.a sporto 
wa. ?il.OO Naukowcy - l'Olni­
kom. 211.30 Kalejd<>Skop ll:ultu­
ralny. 22.00 Wieczomy koncert 
tyczeń. 22.40 Gra Poznańska 
15 Radiowa. 23.00 l'I wydanie 
dzienni.ka. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Gra Katowie 
k1 Zespól Tan. „Metrum". 23.40 
Echa europejskich festiwal! mu 
zycznych. Z4.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radiowe łnter 

pelacje. 8.45 Melodie egzotycz· 
ne. 9.00 z muzyki oo sztuk te­
atralnych. 9.3-0 Wiad. 9.35 Uni· 
wersytet Radiowy. 9.45 Melodie 
rozrYWkowe. 9.:;5 Muzyka Judo 
wa. J0.25 „w Jezioranach". 
10.55 Z dawnych I na,jnowszych 
kart muciyki. 12.05 Z kraju 1 
ze świata. U.2:i Muzyka roz­
rywkowa. 12.~ (LJ Komunik.a 
ty. 12.45 (L) „Melodia, rytm i 
piosenka". 13.15 (L) .,5 minut , 
o sporcie". 13.20 (L)· .Jak u­
sprawnić obsługę producen­
t.ów" - rep. 13.30 (L) Gr.a ze­
spół S. Maciejewskiego. 13.40 
;,Decyzje pod gołym niebem". 
14.00 Spotka.n.ie z piosenką. 
14.25 Muzyka powa:ilna. 14.40 
„Kuc" - o.pow. 15.00 Sp1ewają 
chóry dziecięce. 15.20 Ork.. roz 
rYWk<>we. 15.30 Klennasz mu­
zyczny. 16.00 Wiad. 16.05 Dzie­
ci - dzleclom. 16.45 ('L) Aktu.al 
nośct łódzkie. 17.00 (L) „Inwa 
lldzi l praca" - rep. 17.15 (L) 
Na różn;9"ch tnstru.mentach. 17.35 
(L) Lódzcy twórcy I wykon.a.w 
cy - rozryw. 17.50 (Ł) Magazyn 
Woj,;kowy. 18.20 „S<>nda". 19.00 
Echa dnlt1. 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 „Za cenę Mercedesa" 
- słuch. 20.11 Koncert. 20.51 
Notatnik kultuTalny. 21.01 D. c. 
koncertu. 21.35 Chwl!la prozy. 
21.40 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
2'~ kraju i ze świata. 22.2'7 Wia 
rlomości sport. 22.30 Grają war 
szawscy Stompersl. 22.4t Nowi• 
ny I nowinki 22.Sli Zaprasza­
!r' y <lo ta ńO!'l. ~1 30 Z es.pół orga 
cwqry R-•n:a. K.-.ad<owfJk:lej. %3.541 
~.,..,.°"""_ 

TELEWIZJA 
14.25 Politechnilka TV: Fizyka 

kurs pnygotowawczy. Model ją 
drowy atomu (z Gdańska) . 15.00 
PoLitech.nika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy - Model ato­
mu Beh.ra (-z Gdańska). 16.35 
Program d>nia (L). 16.40 Dzien 
n>k (WJ. 16.50 Dla dzieci: „Zwie 
rzyniec" - w programie m . l!n. 
film z serl:!.: „Pn:ygody <iziw• 
nego psa Huckleberry" (W). 
17.35 Wiadomości dnia (L), 17.50 
„Dzieci - · dzieciom" - Wido­
wisko TV (Lódź), 18.15 Z cy­
klu: Polski 'Film Dokumental· 
ny: l) ..,To jest jajko", 2) 
„Pierwsza klasa" (W). 18.45 
"Eureka" - magazyn popular· 
no-nauk.owy (W). 19.20 Dobra• 
noc - „Miś z okienka" (W). 
19.ZO Dzienntk (W). 20.10 „Na 
Sycyli.i" film rozrywkowy 
prod. w1o.sklej (W). 20.40 Il Mię 
dzynal'C>dowe Biennale Plakatu 
- rep. filmowy (W) 21.10 Teatr 
TV - Fernando de Rojas: „Ce 
Jestyna", przekład - K. Zawa 
dowskl., adaptacja - J, Klos­
sowicz I T. Mi.nc. Re:!:.. - T. 
Minc. Wykonawcy: S. Celiń· 
&·ka, A. Migulanka. E. Pokas, 
z. Rysiówna, M. Włodarska. W. 
Bednarski., c. Lasota. B. Maj­
da, R. Pietruski. W. Press, K. 
Wieczorek oraz z. Szymański i 
T. Gendera (W) . Po teatrze ok. 
22.30 Dzlenniiik (W). 22.45 Pro­
gram na jutro (W). 22.59 Po1l­
technika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy (powt. z G<lań 
ska). 23.25 Politechnl:ka TV: Fi 
zyka kurs przygatowawczy 
(powt. z Gdańska), 
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powiada). Redakc:la nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolporta:!: I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Kslą:!:kl „Ruch" - Lódź. Kopernika 53. centrala 
455-70. Cena prenumeraty: l'ocznle 156 zł, półrocznie 78 zł, kwartalnie 39 zł. Zglo~zenla prenumel'aty pn:yjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe •. Ruchu". Egzemplal'ze archiwalne „Dziennika" 

są do nabycia w sklepie "Ruchu" Lódź, Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki 1,Ruchu" 1 poczty. 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 128 (6791) Skład i druk: Prasowe ~kłady Gra!lczne RSW ,.Prasa", Łódt_ al, żwirki J:l, Papier druk. mat, 50 g. H-11 




